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WALKA O OSZCZĘDNOŚĆ -
Uchawly IX  Plenum KC PZPR postawiły przed 

gospodarką narodową kluczowy problem: wydat­
ne materialne i kulturalne podniesienie stopy ży­
ciowej ludności pracującej. Wykonanie tego zada­
nia oznacza nie tylko zwiększenie realnej warto­
ści plac, podwyższenie wynagrodzeń za pracę, po­
lepszenie jakości produkcji i  zwiększenie jej 
ilości na zaspokojenie potrzeb ludności. Wymaga 
to również od wszystkich działów gospodarki na­
rodowej, a w szczególności od przemysłu, poważ­
nego wzmożenia wysiłków w celu wygospodaro­
wania znacznych oszczędności w osobowych i ma­
teriałowych kosztach produkcji. Oszczędności te 
powinny stać się jednym z głównych źródeł, 
z których czerpane będą środki umożliwiające wy­
konanie ogólnego programu polepszenia sytuacji 
życiowej mas pracujących. Dlatego obniżenie zu­
życia materiałów na jednostkę produkcji dro­
gą powszechnego systemu oszczędzania należy do 
węzłowych zagadnień naszej gospodarki.

Dzięki ofiarności, wynalazczości oraz współ­
pracy robotników, techników i inżynierów gos­
podarka narodowa zaoszczędziła w roku 1953 
oraz w latach poprzednich poważne ilości surow­
ców, materiałów podstawowych i pomocniczych 
oraz paliwa. Wykorzystano je w celu pełniejszego 
zaspokojenia rosnących potrzeb szybko rozwija­
jącego się przemysłu i innych działów gospodarki 
narodowej. Uzyskane oszczędności, aczkolwiek 
znaczne, stanowią jednak stosunkowo niewielką 
U1 część istniejących rezerw.

Aby. móc bez przeszkód wykonać w 1954 roku 
poważne zadania Narodowego Planu Gospodar­
czego rezerwy te należy wykorzystać w znacznie 
większym stopniu niż dotychczas. Należy pod­
nieść zbiorowy wysiłek w celu dalszego pogłę­
bienia oraz rozszerzenia i upowszechnienia zasad ■ 
socjalistycznego oszczędzania. Umożliwi to nie 
tylko umocnienie równowagi bilansowej takich
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materiałów, których nie posiadamy jeszcze w do­
statecznej ilości, lecz stanowi to również jeden 
z zasadniczych warunków polepszenia ogólnej 
sytuacji zaopatrzenia.

Należy podjąć skoordynowaną i planową pracę,
0 dokładnie określonej tematyce zadań oszczęd­
nościowych dla pracowników naukowych, kon­
struktorów, technologów, wynalazców i racjona­
lizatorów, aby ogólnie zapewnić gospodarce na­
rodowej poważne zmniejszenie zużycia surowców
1 tworzyw, wydatne obniżenie strat i braków pro­
dukcyjnych oraz znacznie lepszy współczynnik 
wykorzystania materiałów.

Jeszcze wiele jest zakładów i ich jednostek 
zwierzchnich, które zbyt mało uwagi poświęcają 
zagadnieniu oszczędzania materiałów, poszcze­
gólne zadania rozwiązują doraźnie bez większej 
perspektywy, co w sposób dobitny znajduje swój 
wyraz w niedostatecznych pracach nad normami 
zużycia materiałów. W wielu jeszcze zakładach 
programy oszczędzania traktowane są powierz­
chownie, raczej formalnie, a kontrola ich wykona­
nia pozostawia dużo do życzenia.

Prawidłowo opracowane, oszczędne i technicz­
nie uzasadnione normy zużycia oraz systema­
tyczna, bieżąca kontrola przestrzegania tych 
norm powinny być wyrazem ich politycznego 
i ekonomicznego znaczenia. Jest to jednocześnie 
niezbędnym warunkiem osiągnięcia zamierzonych 
oszczędności. Normy zużycia odpowiadające po­
ziomowi technicznemu poszczególnych gałęzi 
przemysłu i zakładów oraz uwzględniające sta­
ły postęp techniczny, osiągnięcia przodujących 
zakładów i osiągnięcia krajów demokracji ludo­
wej, a w szczególności wyniki przodującej go­
spodarki Związku Radzieckiego, powinny zapew­
nić jednostkom gospodarki uspołecznionej nie 
tylko równowagę potrzeb materiałowych na wy­
konanie zadań pianowych w 1954 roku w ra­



mach otrzymanych przydziałów, lecz powinny 
również spowodować wygospodarowanie znacz­
nych rezerw materiałowych.-Należy je wykorzy­
stać na ponadplanową produkcję podstawową, 
na dodatkową produkcję w celu lepszego i peł­
niejszego zaspokojenia potrzeb ludności oraz na 
zabezpieczenie niezbędnych zapasów. Doświad­
czenia roku ubiegłego świadczą, że stanowisko 
to nie znalazło właściwego wyrazu w pracach 
niektórych resortów, zarówno jednostek central­
nych jak i podległych im zakładów. Nie wyko­
rzystano wszystkich możliwości tak co do spo­
sobu opracowania norm zużycia, jak i zakresu 
materiałów i celu ich zużycia. Przykładowo 
znaczne niedociągnięcia na tym odcinku wyka­
zuje Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 
i podległa mu znaczna ilość zakładów.

Poważne zaległości w pracach nad normami 
zużycia istnieją w budownictwie. Brak norm zu­
życia na jednostkę produkcji w wielu podstawo­
wych pracach produkcji budowlano-montażowej 
oraz brak właściwych metod stosowania i kontro­
li zużycia materiałów powoduje, że koszty ma­
teriałowe w ogólnych kosztach budownictwa 
przekraczają znacznie poziom technicznie uza­
sadniony. Nadmierne zużycie cementu (między 
innymi wskutek braku dostatecznej kontroli od­
powiedniego dozowania mieszanek), marnotraw­
stwo cegły (stłuczki) i drewna oraz ogólnie 
zbyt wysokie zużycie stali w robotach budowla­
nych — oto niektóre najbardziej tylko typowe 
przykłady rezerw materiałowych, kryjących się 
w produkcji budowlano-montażowej. Wygospo­
darowanie tych rezerw powinno przynieść znacz­
ne oszczędności wielu materiałów, mających du­
że znaczenie dla gospodarki narodowej.

Oprócz norm zużycia również poważne znacze­
nie w ogólnym systemie oszczędzania mają kon­
kretne programy oszczędności dla poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej, przemysłu, zakła­
dów i oddziałów produkcyjno-eksploatacyjnych. 
Do ważniejszych składników tych programów 
należą wskaźniki techniczno-ekonomiczne planu 
technicznego. Niedostateczne jest jednak ich 
upowszechnienie drogą opracowania konkretnych 
zadań dla wykonawców planów oraz drogą sy­
stematycznej kontroli właściwego i terminowe­
go ich wykonania.

Jedną z głównych przyczyn tego stanu rzeczy 
jest stosowanie w nieznacznym dotąd rozmiarze 
środków materialnej zachęty dla pracowników 
wyróżniających się sposobami i wynikami oszczę­
dzania.

Zadania oszczędnościowe ujęte w konkretny 
program prac powinny stanowić jedną z waż­
niejszych części planów gospodarczych poszcze­
gólnych jednostek, a wykonanie tych zadań po­
winno być równie obowiązkowe jak wykonanie 
zadań produkcyjnych. Do poważnego wzmożenia 
wyników oszczędzania może i powinien przyczy­
nić się system premiowania pracowników tech­
niczno-produkcyjnych, uwzględniający nie tylko 
wykonanie lub przekroczenie planu produkcyjne­
go, lecz również utrzymanie się w granicach pla­
nowych kosztów materiałowych oraz zejście po­
niżej tych kosztów.
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Należy przy tym mieć na uwadze, że oszczęd­
niejsze zużycie materiałów nie może w żadnym 
razie mieć ujemnego wpływu na jakość wyro­
bów. Przeciwnie, oszczędzanie powinno iść w pa­
rze z systematycznym poprawianiem jakości pro­
dukcji. Jest to jedno z naczelnych zadań wyty­
czonych w uchwałach ostatniego Plenum 
KC PZPR.

Zespól środków techniczno-organizacyjnych, 
za pomocą których osiągnąć można daleko idą­
ce oszczędności, jest bardzo szeroki. Stosować 
należy różne, w zależności od potrzeb'i możliwo­
ści ich realizacji w danym zakładzie. Przykłado­
wo jako najważniejsze w przemyśle wymienić 
należy:

1. Wprowadzenie instrukcji o procesach 
technologicznych (reżimy technologiczne) norm 
zużycia, zawierających przepisy co do ilości, ja ­
kości oraz sposobu stosowania materiałów i kon­
tro li prawidłowego ich zużycia w procesie pro­
dukcji.

2. Sprawdzenie konieczności i wyeliminowa­
nie częściowego lub całkowitego stosowania ma­
teriałów o jakości wyższej od standartu i mate­
riałów, co do których stosuje się obecnie odbiór 
techniczny, we wszystkich przypadkach, w któ­
rych jest to celowe i możliwe.

3. Stosowanie na szerszą skalę materiałów 
zastępczych pochodzenia miejscowego oraz prze­
mysłowych surowców wtórnych.

4. Zapewnienie lepszej organizacji zbiórki 
przemysłowych surowców wtórnych, upowszech­
nienie je j oraz zapewnienie dla tych surowców> 
odpowiednich warunków przechowywania, opa­
kowania i dostawy do właściwych jednostek od­
bierających.

5. Rozszerzenie stosowania i wprowadzenie 
wszędzie, gdzie jest to możliwe, regeneracji prze­
mysłowych surowców wtórnych (odpadków).

6. Zaostrzenie gospodarki opakowaniami, 
rozszerzenie ich zbiórki i regeneracji opakowań 
zwrotnych, wprowadzenie metod najekonomicz- 
niejszego opakowania, stosowania właściwych 
warunków technicznych do opakowań, od któ­
rych wymaga się skutecznego zabezpieczenia 
materiału, zwłaszcza w czasie transportu.

7. Powierzenie instytutom naukowo-badaw­
czym prac w zakresie właściwego stosowania 
metod normowania i kontroli zużycia materia­
łów, a w razie potrzeby zlecenie im również 
przeprowadzenia prób doświadczalno-produkcyj­
nych. w zakresie zużycia materiałów.

8. Zorganizowanie w biurach konstruktor­
skich stanowiska pracy lub komórki z zadaniami 
w zakresie konsultowania i opiniowania projek­
tów pod względem właściwego i oszczędnego 
stosowania materiałów oraz wyposażenie tych ko­
mórek w potrzebne katalogi, prospekty, cenniki, 
informatory, wykazy do planowania zaopatrzenia 
i inne przepisy dotyczące materiałów; zapewnie­
nie ich współpracy z właściwymi organizacjami 
zbytu w celu wymiany doświadczeń co do mate­
riałów łatwiej dostępnych i bardziej ekonomicz­
nych.

W jednostkach budowlano-montażowych nale­
ży również:



9. Spowodować i zapewnić, aby komisje oceny
Z k l t t ÓW j nWe1 yCJ jnych P o b i ł y  analizę pro­
jektów pod względem właściwego i oszczędnego 
stosowania materiałów oraz prawidłowego har­
monogramu dostaw materiałów.

W. Wprowadzić planowanie i kontrolę zużycia
n an n lp lł W PrZeZ d*M iy  ProdukciJ ino-techniczna 
na podstawową produkcję budowlano-montażowa
° r;anz f^Jpanif ować system limitowania i rozlicza--
b i n ^ f enal° W W P0WL1zaniu z planowaniem 
kwartalno-miesięcznym.
vlli ! : J ° i ganiZOWać na ^ P o w a n y c h  budowach 
ł f l  planowanm i rozliczania zużycia materia-- 
tow Przez poszczególne brygady robocze na zasa-
6™ cJ°Zra?hli nkfU gospodarczego w oparciu o do­
świadczenia budownictwa radzieckiego.

2\ foostrzyć dyscyplinę w zakresie właściwe- 
g o chodzenia się z materiałami w czasie tran­
sportu i składowania oraz surowo karać wszelkie 
°n°J.awy nieposzanowania własności socjalistycz-

Oszczędzanie powinno być powszechne. Wynika 
eyo’, ze tylko włączyć należy do systemu 

oszczędzania wszystkie jednostki gospodarki na- 
;°oTWe]  i  za.st°sować zespól dostępnych dla tych 
jednostek srodkow techniczno-organizacyjnych. 
Lecz także objąć tym systemem wszystkie mate­
riały zużycia produkcyjno - eksploatacyjnego. 
Szczególną jednak uwagę zwrócić należy na ma­
teriały mające specjalne znaczenie dla produkcji 
i budownictwa. Do takich należą przede wszyst­
kim wyroby hutnicze, metale nieżelazne, drewno, 
materiały budowlane i paliwa.

Zastępca Przewodniczącego Państwowej Komi­
sji planowania Gospodarczego Minister Euge­
niusz Szyr na ostatnio odbytej krajowej naradzie 
technicznej wyraźnie podkreślił, że największe 
oszczędności w zużyciu wyrobów hutniczych i me- 

i nieżelaznych da się osiągnąć przez szerokie 
wykorzystanie najnowszych zdobyczy postępu 
lecnnicznego w stosowaniu nowoczesnych rozwią­
zań konstrukcyjnych w budowie urządzeń tech­
nicznych i maszyn. Główny nacisk powinien być 
położony na obniżenie ciężaru tych mechanizmów, 
prawidłowe obliczenie wymiarowe i wytrzyma­
łościowe tworzyw konstrukcyjnych, stosowanie 
ekonomicznych profili, zastępowanie staliwa wy-

sokowytrzymatościowym żeliwem, wprowadzenie 
przodujących oszczędnościowych sposobów obrób­
ki i montażu oraz ogólne podwyższenie współ­
czynnika wykorzystania materiału, głównie blach 
(prawidłowy rozkrój).

W zużyciu metali nieżelaznych mamy już po­
ważne osiągnięcia, dzięki którym udało się znacz­
nie złagodzić deficyt bilansowy tych bardzo cen­
nych surowców. Dotychczasowych wysiłków nie 
należy więc osłabiać. Przeciwnie, trzeba wzmóc, 
je, aby ujawnić i  wykorzystać znaczne jeszcze 
rezerwy, tkwiące na tym odcinku, zwłaszcza 
w naszym przemyśle. Systematyczne wprowa­
dzenie do produkcji tworzyw sztucznych i zastęp­
czych, głównie szkła i porcelany, powinno nam 
dać dalsze poważne oszczędności.
' Istnieją duże możliwości oszczędzania materia­

łów budowlanych. Wygospodarowanie tych osz­
czędności pozwoli dać ludności pracującej tysiące 
ponadplanowych izb mieszkalnych, szkolnych, 
szpitalnych i innych. Lepsza organizacja budowy 
pod względem planowania, zużycia i kontroli zu­
życia materiału powinna bardziej skutecznie niż 
dotychczas zabezpieczyć wykonanie planów osz­
czędnościowych. Sprawa ta dla jednostek budow­
lano-montażowych powinna mieć kluczowe zna­
czenie w 1954 roku.

W okresie ubiegłym udało się w sposób dość 
znaczny obniżyć zużycie paliw, zwłaszcza węgla 
kamiennego. Mimo to jednak obecne zużycie 
przekracza znacznie poziom technicznie uzasad­
niony. Należy zatem z większą jeszcze energią dą­
żyć do wydatnego obniżenia tego zużycia. Jest to 
możliwe drogą opracowania przy pomocy instytu­
tów naukowo-badawczych regulaminów procesów 
technologicznych dla węglochłonnych procesów 
produkcji, podniesienia sprawności urządzeń 
cieplnych, opracowania dla nich bilansów ciep­
lnych oraz systematycznego kontrolowania stanu 
urządzeń i zapewnienia właściwej ich obsługi.

Zbiorowy wysiłek społeczny w celu maksymal­
nego oszczędzania będzie opłacalny. Zapewni nam 
ekonomiczne wykonanie wielkich zadań przedo­
statniego roku Planu 6-letniego, umocni naszą 
gospodarkę oraz zapewni i przyspieszy wyko­
nanie programu wydatnego polepszenia sytuacji 
materialnej mas pracujących.

PLANOWANIE I ORGANIZACTA
KAZIMIERZ STRZELECKI

Z zagadnień zaopatrzenia gospodarki narodowej w słai
agadnienie struktury, potrzeb i produkcji

nrmrln?6 p,iOWa(izone w Państwowej Komisji Pla- 
‘ m£ r ia Gospodarczego nad Narodowym Pla­
nem Gospodarczym na rok 1954 — w tym rów­
nież nad bilansami materiałowymi — raz jesz­
cze ujawniły szereg zagadnień dotyczących istot­
nego dla gospodarki narodowej problemu zaopa­
trzenia kraju w stal.

Stosowana przy opracowaniu planów metoda 
bilansowa zakłada skoordynowanie potrzeb z za­
sobami i zgodnie z nią podstawowe zadania

NPG znalazły w bilansach materiałowych stali 
na rok 1954 pełne zaspokojenie; dlatego też 
w rozważaniach moich pominę zagadnienie ilo­
ści. Nie oznacza to jednak, aby problem pokry­
cia potrzeb gospodarki narodowej w stal był 
ostatecznie rozwiązany, niezależnie bowiem od 
ilościowego pokrycia potrzeb pozostaje aktualne 
zagadnienie pokrycia asortymentowego i jako­
ściowego. Na tym odcinku — między potrzebami 
kraju a możliwościami produkcyjnymi hutnictwa 
istnieją jeszcze dysproporcje, które wymagają
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szeregu przedsięwzięć techniczno-organizacyj­
nych i ekonomicznych, warunkujących prawidło­
wą realizację planu zaopatrzenia kraju w stal.

Istnienie tych dysproporcji w naszej gospodar­
ce ma swoje głębsze przyczyny i źródła ich na­
leży szukać w kapitalistycznym systemie gospo­
darowania w hutnictwie polskim w okresie mię­
dzywojennym i w rabunkowej gospodarce oku­
panta w latach 1939—1945.

Przemysł hutniczy w Polsce przedwrześniowej, 
znajdujący się w lwiej części w ręku obcego 
kapitału, był przemysłem dysponującym w dużym 
stopniu przestarzałymi urządzeniami, a brak per­
spektyw zbytu dla tego przemysłu przy niskim 
poziomie przemysłu maszynowego oraz eksploa- 
tatorski system kierowania hutnictwem przez ka­
pitał obcy nie stwarzały odpowiednich warun­
ków dla rozwoju i modernizacji tego przemysłu.

Dość wspomnieć, że bezpośrednio przed drugą 
wojną światową pracowały w polskim hutnictwie 
4 wielkie piece, 23 marteny i 49 walcarek liczą­
cych ponad 25 lat istnienia, a jeden wielki piec, 
2 marteny i 17 walcarek pochodziły jeszcze 
sprzed 1900 roku. Okres okupacji hitlerowskiej 
spowodował ubytek w zdolnościach produkcyj­
nych walcowni w wysokości okok> 30 % i to szcze­
gólnie w zespołach drobnych i średnich.

Sytuacja ta, pomimo ilościowego zaspokojenia 
potrzeb, powodowała w pierwszych latach powo­
jennych (1945—1948) trudności w pokryciu po­
trzeb na asortymenty cienkie (kątowniki, drobne 
kształtowniki, taśma itp .). W tak trudnych wa­
runkach rozpoczęło hutnictwo w r. 1945 pracę 
w Polsce Ludowej, mając przed sobą perspek­
tywę konieczności zaspokojenia potrzćb kraju, 
który w najbliższych już latach miał przekształ­
cić się z kraju rolniczego w kraj o nowoczesnym 
przemyśle, produkującym, a zatem i zużywają­
cym kilkakrotnie więcej stali niż przed wojną.

Wysiłkiem polskiego robotnika, inżyniera 
i technika uruchomił przemysł hutniczy i — w wa­
runkach dostępnych w pierwszych latach powo­
jennych, korzystając z pomocy ZSRR — zmoder­
nizował i rozbudował stare zakłady hutnicze, 
osiągając w nich w 1953 roku 2,5-krotnie więk­
szą produkcję stali niż w roku 1938. Wysiłki szły 
również w kierunku odpowiedniego układu asor­
tymentowego1 produkcji wytworów i to zarówno 
w sensie likwidacji ich nieprawidłowego profilu, 
jak również dostosowania go do potrzeb gospo­
darki narodowej, a w szczególności do potrzeb 
rozwijającego się przemysłu maszynowego1.

Poniższa tabela ilustruje układ procentowy 
poszczególnych grup wytworów produkcji hutni­
czej w latach 1938, 1946, 1954:

1938 1946 1954
póhwtwory. — 1,8 7,0
szyny 13 19,0 9,1
stal kształtowa 9 10,0 14,5
„ prętowa 35 27,5 30,0
„ w kręgach 12 9,2 8,1
„ taśmowa 6 3,6 4,9
,, uniwersalna 2 1,7 2,8

blachy 18 21,2 - 16,9
rury 5 6,0 5,8

100 100 100
w tym stali szlachetnej 2% 4,1% 9,0°/«

Układ asortymentowy z roku 1938 charakte­
ryzuje się wysokim udziałem w produkcji stali 
prętowej, taśmowej i walcówki używanej wów­
czas głównie do produkcji wyrobów metalo­
wych, przeznaczonych przeważnie na cele kon­
sumpcyjne.

Niski stosunkowo udział żelaza kształtowego 
odpowiada poziomowi inwestycji budowlanych 
tego okresu, zaś niski poziom produkcji blach 
i stali szlachetnej wynikał z rozmiarów ówczes­
nego przemysłu przetwórczego.

Układ z roku 1946 nie odpowiada — rzecz 
prosta — strukturze ówczesnego zapotrzebowa­
nia, lecz jest głównie wynikiem profilu produk­
cyjnego hutnictwa z tego okresu. Charakterysty­
czny jest w tym okresie spadek asortymentów 
cienkich (stal prętowa, walcówka, taśma), spo­
wodowany, jak już wspomniałem, ubytkiem 
zdolności na zespołach średnich i małych.

Wyższy stosunkowo udział w produkcji blach 
i stali szlachetnej jest konsekwencją przesunięć 
profilowych, dokonanych w okresie wojny. ̂

Najistotniejszy dla naszych rozważań jest 
układ obecnie aktualny, szczególnie z dwóch 
względów — po pierwsze obrazuje on już po­
ważne osiągnięcia hutnictwa w zakresie wypro­
stowania profilu produkcyjnego hut, szczegól­
nie przez doinwestowanie starych zakładów, po 
drugie daje on pewien pogląd na aktualną struk­
turę kształtowania się potrzeb.

Doinwestowanie hut znalazło już wyraz głó­
wnie w zwiększeniu produkcji stali prętowej, 
stali taśmowej i rur. Inwestycje te szły w kie­
runku stworzenia zdolności koniecznych dla za­
spokojenia kształtujących się potrzeb kraju, 
szczególnie w związku z poważną rozbudową 
przemysłu przetwórczego. Rozwój przemysłu 
maszynowego, taboru kolejowego, motoryzacyj­
nego, maszyn rolniczych, maszyn górniczych, 
aparatury chemicznej, nowy przemysł budowy 
okrętów — oto dziedziny, które wymagały zwięk­
szenia w produkcji hutniczej udziału blach, rur, 
żelaza prętowego i stali szlachetnej.

Poważne inwestycje typu budowlanego, w tym 
także budownictwo z konstrukcji stalowych, wy­
magało zwiększenia produkcji żelaza kształto­
wego. Jak wynika z tabeli przemysł hutniczy w 
dużej mierze dostosował profil swojej produkcji 
do potrzeb kraju — istnieje jednak jeszcze szereg 
asortymentów, w tym głównie blachy, w których 
produkcja przemysłu hutniczego warunkuje jesz­
cze rozwój innych gałęzi przemysłu.

Dalsze uzupelniepie profilu produkcyjnego 
hutnictwa z perspektywą stworzenia poważnego 
zaplecza surowcowego dla rozwoju tak poważ­
nych dziedzin gospodarki narodowej jak prze­
mysł maszynowy i wyrobów metalowych oraz dla 
zaspokojenia potrzeb eksploatacyjnych górnic­
twa, komunikacji i innych, mogło być dokonane 
jedynie w drodze poważnych inwestycji nowych 
zakładów.

Celowi ternu mają służyć, dwa nowo budujące 
się obiekty hutnicze, a mianowicie Nowa Huta 
pod Krakowem i huta stali szlachetnej pod 
Warszawą. Do czasu ukończenia tych inwestycji 
zaopatrzenie kraju w wyroby walcowane prze­
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biegać będzie w trudnych warunkach i zaspoko­
jenie potrzeb może być dokonane przy założeniu 
maksymalnych oszczędności w gospodarowaniu 
stałą. Nie oznacza to bynajmniej, aby sytuacja 
w zaopatrzeniu w stal była trudniejsza niż przed 
rokiem; przeciwnie, szereg pociągnięć organiza­
cyjnych i metodologicznych w zakresie planowa­
nia i bilansowania spowodował, że zarówno 
plany zaopatrzenia jak i bilanse materiałowe 
opracowane są znacznie lepiej niż dotychczas 
i przy właściwej ich realizacji przez produkcję 
i organizację zbytu, zaopatrzenie powinno prze­
biegać znacznie lepiej niż dotychczas.

Planowanie potrzeb
W przeciwieństwie do nomenklatury obowiązu­

jącej przy planowaniu w roku 1953 — nomenkla­
tura na rok 1954 została znacznie rozszerzona 
przez wprowadzenie podgrup kontyngentowych 
wyodrębniających asortymenty,, gatunki szcze­
gólnie deficytowe. Pozwoliło to na zlikwidowanie 
wąskich przejść“ jakie stanowiły takie asorty­

menty jak rury kotłowe, stale szybkotnące, stale 
łożyskowe i szereg innych. Wprowadzona obec­
nie nomenklatura, łącząca układ produkcyjny 
(podział grup wg podstawowych agregatów) 
z układem jakościowym (podział na klasy a i b) 
winna być traktowana jako przejściowa; w miarę 
bowiem likwidowania przez hutnictwo ,,wąskich 
przejść“ asortymentowych, dominującym w ukła­
dzie nomenklatury do planowania winien być 
dlement jakości i przeznaczenia materiałów po­
dobnie jak w nomenklaturze radzieckiej. Na 
przykład zamiast planować: „blachy grube 
w gr. 23“ winniśmy planować „blachy grube 
okrętowe“ , „blachy grube ostojnicowe“ , zamiast: 
„rury. ze szwem gr. 41“ — „rury przewodowe ze 
szwem“ lub „rury turbinowe“ — w zależności 
od potrzeb.

Wydaje się, że wprowadzenie tego rodzaju no­
menklatury w obecnej chwili nie jest w pełni 
możliwe i obecna nomenklatura z ewentualną 
dalszą korektą winna być zastosowana jeszcze 
w pracach nad planem na rok 1955. Należałoby 
natomiast zastanowić śię nad wprowadzeniem 
nowej nomenklatury od roku 1956. W każdym 
razie, jaką by nie była nomenklatura wytworów 
hutniczych, zasadniczym jej celem winna być 
możliwość koordynacji potrzeb kraju z produkcją 
w podstawowych rodzajach wytworów, dla pod­
stawowych działów gospodarki narodowej.

Nomenklatura nie może być murern, który 
„chroni“ hutnictwo przed naporem potrzeb — 
jak to niejednokrotnie usiłowano rozumować, 
z. aszcza w aparacie zbytu Ministerstwa Hut- 
Z ™ '  T.e°ria niezamiennych i sztywnych klas 
. 1. muf  ustąpić miejsca tendencji do podnie­

sienia jakości produkcji hutniczej na wyższy po- 
Z io m  i dostosowania jej układu jakościowego do 
potrzebna nic odwrotnie.

Aparat zbytu Ministerstwa Hutnictwa musi 
wykazać znacznie więcej inicjatywy w zakresie 
analizy potrzeb odbiorców, zwłaszcza wobec 
szybkiego  ̂ tempa rozwoju przemysłu maszyno­
wego, a nie oczekiwać rozwiązania tego proble­
mu przez Państwową Komisję Planowania Go­

spodarczego. Nomenklatura stosowana na szcze­
blu centralnym, pozwalająca na skoordynowanie 
pewnych elementów NPG pod względem mate­
riałowym, nigdy nie pozwoli na rozwiązanie ta­
kich subtelności jak asortymenty, profile, forma­
ty, gatunki itp.

Wydaje się, że nawet wprowadzenie jakiejś 
. uzupełniającej nomenklatury do planowania na 

szczeblu Ministerstwa Hutnictwa da tylko poło­
wiczne i formalne rozwiązanie problemu. Te 
sprawy muszą być rozwiązywane przez bezpośre­
dnie kontakty dostawców z odbiorcami. Pozornie 
wydaje się to, przy dużym kręgu odbiorców wy­
robów hutniczych trudne do rozwiązania, ale tu 
przecież nie chodzi o wszystkich odbiorców; 
wiadomo, że rozwiązanie kilkunastu problemów 
tego typu daje uporządkowanie znacznego nie­
jednokrotnie odcinka produkcji i zaopatrzenia.

W tym zakresie były już czynione pewne pró­
by w Ministerstwie Hutnictwa i to z reguły z po­
zytywnymi rezultatami. Wystarczy wspomnieć 
o stali łożyskowej, czy blachach kwasoodpor- 
nych dla chemii, szkoda tylko, że próby te nie 
są systematycznie kontynuowane i rozszerzane.

Tyle, jeśli chodzi o nomenklaturę. Jeśli idzie
0 planowanie potrzeb, to trzeba stwierdzić, ab­
strahując od terminów złożenia projektów pla­
nów na rok 1954 i od ich formy, że merytoryczna 
ich treść była na znacznie wyższym poziomie 
niż w latach poprzednich, zwłaszcza u podsta­
wowych odbiorców stali, jak np. Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego i Ministerstwo Hut­
nictwa. Nie znaczy to jednak, by plany te opra­
cowane były bez niedociągnięć. Główną ich wadą,
1 to nawet gdy w planowanym zużyciu zachowa­
ne były prawidłowe proporcje, był brak prawi­
dłowych uzasadnień zgłaszanych potrzeb. Na 
ogół w uzasadnieniach brak było norm, lub jeśli 
były, to nieporównywalne, albo' ze względu na 
zmienną produkcję, albo ze względu na to, że 
były to normy opracowane na nowo

Brak jeszcze było tym razem norm na wy­
roby walcowane, zatwierdzonych przez CUGM, 
a ograniczony czas pracy nad NPG nie pozwolił 
aparatowi bilansującemu na głębszą analizę 
norm podanych w projektach planów. Ten stan 
rzeczy nie pozwolił na dostatecznie szczegółowe 
precyzowanie zadań oszczędnościowych w za­
kresie gospodarki stalą w poszczególnych resor­
tach. Rzeczą niezbędną jest zatem dokonanie 
w okresie przed pracami nad NPG 1955 r. po­
ważnej akcji w zakresie opracowania nowych 
i rewizji istniejących norm zużycia, zarówno 
przez aparat centralny jak i aparat zaopatrzenia 
i służbę techniczną resortów zużywających wy­
roby walcowane.

Podobnie przedstawia się sytuacja w zakresie 
planowania potrzeb w stal na cele inwestycyjne. 
Podstawowe resorty wykonujące produkcję mon- 
tażowo-budowlaną: Ministerstwo Budownictwa 
Miast i Osiedli oraz Ministerstwo Budownictwa 
Przemysłowego do chwili złożenia projektów pla­
nów zaopatrzenia nie dokonały poważniejszych 
opracowań, mających na celu urealnienie stoso­
wanych od lat wskaźników zużycia wyrobów 
walcowanych na wartość przerobową. Resorty te

69



przy planowaniu potrzeb nie wykorzystały rów­
nież w dostatecznym stopniu lub wcale specyfi­
kacji materiałowych zawartych w dokumenta­
cjach technicznych.

Niektóre pozycje projektu planu zaopatrzenia 
budownictwa (np. rury przewodowe) ustawione 
zostały na podstawie rozpoznania potrzeb, doko-. 
nanego przez aparat bilansujący PKPG.

Tych kilka uwag o planowaniu zaopatrzenia 
w stal nie wyczerpują tematu i niewątpliwie na­
leżałoby do niego we właściwym czasie po­
wrócić.

Zaopatrzenie i gospodarka stalą
W roku 1954 wprowadzono do obowiązującego 

systemu zaopatrzenia kraju w stal nowe elemen­
ty, które właściwie stosowane powinny uspraw­
nić zaopatrzenie odbiorców w wyroby walco­
wane.

Pierwszy z nich to kwartalne rozdzielnictwo, 
drugi — dyscyplina zamawiania, trzeci —• nowy 
system obciążania hut zamówieniami.

Kwartalne rozdzielnictwo, mające swój wyraz 
w planie rozdziału wyrobów walcowanych, za­
twierdzonym przez Rząd, obowiązuje zarówno 
odbiorców jak i dostawców. Wynikają z tego dwa 
dalsze elementy tj. dyscyplina zamawiania w ter­
minach i na warunkach ustalonych w trybie za­
opatrzenia oraz system obciążania hut zamówie­
niami, polegający na ścisłej koordynacji port­
felu zamówień z profilem produkcyjnym (asor­
tymentowym) hut na dany kwartał.

Powodzenie nowego systemu będzie tylko 
wtedy zapewnione, o ile wszystkie trzy elementy 

•zagrają bez reszty, tzn. o ile państwowy plan 
rozdziału nie ulegnie w ciągu roku większym 
zmianom w drodze ewentualnych dodatkowych 
decyzji, o ile odbiorcy złożą zamówienia zgodnie 
z przepisami i o ile hutnictwo potrafi prawidło­
wo ustawić produkcję, a przede wszystkim o ile 
Centralny Zarząd Zbytu Stali, wspólnie z De­
partamentem Produkcji Ministerstwa Hutnictwa 
potrafi ją wyegzekwować.

Szczególnie ważne jest tutaj, również jak 
i w latach poprzednich, zagadnienie asortymen­
tu i jakości. Perspektywy pierwszego kwartału 
wykazują już pewne luki w realizacji nowego sy­
stemu i Ministerstwo Hutnictwa winno rychło 
wyciągnąć wnioski z sytuacji, by w II kwartale 
usunąć istniejące niedociągnięcia, zwłaszcza że 
są one niewątpliwie spowodowane przyczynami 
natury obiektywnej, gdyż plan I kwartału został 
opracowany przed ukończeniem prac nad NPG, 
a zatem cały szereg elementów nie był jeszcze 
znany Ministerstwu.

Jeżeli idzie o zagadnienie dostaw, to należy 
tutaj położyć szczególny nacisk na ich rytmicz­
ność oraz zgodność wielkości dostaw w okresach 
z cyframi planu rozdziału. Ministerstwo Hut­
nictwa, a w szczególności Centralny Zarząd Zby­
tu Stali powinien dbać o to, by nie miały miejsca, 
podobnie jak w roku ubiegłym, poważne wyprze­
dzenia dostaw dla jednych odbiorców kosztem 
dostaw dla innych, przy czym szczególnej uwagi 
Ministerstwa Hutnictwa wymaga sprawa „wy­
przedzeń“ w zużyciu własnych hut.

Osobnym zagadnieniem, które winno w ciągu 
1954 roku znaleźć koncepcyjne i praktyczne roz­
wiązanie, jest praca składów terenowych Centro- 
stali. Trzeba stwierdzić, że składy te, z obiek­
tywnych zresztą przyczyn, pracują nadal raczej 
dla obrotu a nie dla zaopatrzenia; nie włączone 
planowo jako element bilansów materiałowych 
stali, zdolne są one tylko w ograniczonym stopniu 
pełnić funkcje terenowych baz zaopatrzenia prze­
mysłu i innych działów gospodarki narodowej.

Składy terenowe stanowiąc terenowe bazy za­
opatrzenia w stad, winny być równocześnie nie­
jako przedłużeniem składów hutniczych, umożli­
wiając tym samym głębsze oddziaływanie na 
właściwe wykorzystanie agregatów hutniczych 
przez komasację drobnych zamówień i przejmo­
wanie nadwyżek produkcyjnych. Ten kierunek 
pracy składów będzie niewątpliwie wymagał 
przeprowadzenia zmian w obowiązującej zasa­
dzie rejonizacji, specjalizacji składów oraz zrewi­
dowania trybu dystrybucji wytworów hutniczych.

Praca Centralnego Zarządu Zbytu Minister­
stwa Hutnictwa to temat znacznie szerszy 'i stru­
ktura tego aparatu oraz podstawowe zasady 
jego działania nadają się do obszerniejszego 
omówienia. Próbę zanalizowania tego problemu 
podjął F. Goildenberg w nr 8/54/1953 „Gospodar­
ki Materiałowej“ . Polemizowanie z częścią arty­
kułu dotyczącą organów zbytu Ministerstwa Hut­
nictwa wydaje mi się przedwczesne, zwłaszcza, 
że artykuł nie daje pełnej kompleksowej koncep­
cji organizacji i pracy Centralnego Zarządu Zby­
tu. Niemniej jednak pewną obawę co do perspek­
tyw budzi sformułowanie: „Centralne zarządy 
zbytu Ministerstwa Hutnictwa muszą zlikwido­
wać swoje nawyki handlowe i stać się zarządami 
o czynnościach pomocniczo-produkcyjnych“ . Co 
do pierwszego — to można się zgodzić z tym jed­
nak zastrzeżeniem, że pod pojęciem „nawyków 
handlowych“ nie będziemy rozumieć analizy po­
trzeb rynku i współpracy z odbiorcami stali. 
Co zaś do czynności pomocniczo-produkcyjnych, 
to nie negując celowości dążenia do lepszego po­
stawienia tego zagadnienia w Centralnym Zarzą­
dzie Zbytu, należy obawiać się przegięć w tym 
kierunku w Ministerstwie Hutnictwa, a przecież 
produkcja to nie „sztuka dla sztuki“ , lecz cały 
zespół zagadnień ekonomicznych, zwłaszcza w 
gospodarce planowej.

My zaopatrzeniowcy chcemy widzieć w orga­
nach zbytu także, i to w poważnym stopniu, 
aparat odpowiedzialny za zaopatrzenie kraju.

No i wreszcie problem odbiorców, a raczej 
użytkowników stali. W tej dziedzinie mamy 
chyba najwięcej do zrobienia — gospadarka stalą 
nie stoi jeszcze u nas na właściwym poziomie. 
To prawda, że zagadnienia ilości, związane z dy­
namiką rozwojową gospodarki narodowej, s'py- 
chały na plan dalszy problem racjonalnej gospo­
darki stalą, gdy tymczasem, w takich właśnie 
okolicznościach sprawa oszczędnego gospoda­
rowania zasobami surowcowymi jest jednym 
z podstawowych elementów polityki gospodarczej 
państwa.

Rozpatrzmy po kolei poszczególne odcinki te­
go zagadnienia.
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Normy zużycia — stopień opracowań zarówno 
ilościowy jak i jakościowy jest jeszcze niedosta­
teczny. Podstawowe przemysły jak hutniczy, ma­
szynowy, górnictwo, kolej, czy budownictwo, nie 
mówiąc już o resortach zużywających wyroby 
walcowane na cele eksploatacyjne, bądź to nie 
posiadają norm na pełny zakres działalności pro­
dukcyjnej, bądź też istniejące normy nie są ¡kon­
trolowane w wykonaniu i nie ma dostatecznej 
walki o ich progresję.

Podobnie przedstawia się sprawa z projekto­
waniem w budownictwie. Biura projektowe mają 
jeszcze wiele fantazji w tym zakresie i trudno 
je przyzwyczaić do stosowania oszczędnych za­
łożeń projektowych. Przy analizie projektów pla­
nu zaopatrzenia na r. 1954 stwierdzono, że w jed­
nym z resortów zaplanowano zużycie stali do bu­
dowy budek wartowniczych, a w innym stali 
i cementu do budowy... ustępów.

Zagadnienie norm w naszym ujęciu łączy się 
z problemem celowości stosowania stali w prze­
myśle i budownictwie, zarówno w sensie ilościo­
wym jak i jakościowym. W tej dziedzinie wciąż 
jeszcze mamy za mało opracowań normujących 
w sposób dostateczny ten problem i konieczne 
jest rozwinięcie na szczeblu centralnym w ra­
mach Komisji do Spraw Gospodarki Stalą szero­
kiej inicjatywy, celem dokonania na tym odcinku 
poważnego przełomu.

To samo odnosi się do poszczególnych resor­
tów, które również powinny u siebie lepiej niż 
dotychczas postawić organizacyjnie i koncep­
cyjnie zagadnienie oszczędnej gospodarki stalą.

Normy zapasów. Tu prace nad ustaleniem 
norm zarówno w aparacie centralnym jak i w re­
sortach posunęły się niewątpliwie dalej. Zakres 
obowiązujących norm zapasów, zatwierdzany 
centralnie od dwóch lat, jest stosunkowo sze­
roki. Cóż z tego jednak, kiedy ich praktyczne za­
stosowanie pozostawia wiele do życzenia. Mimo 
obserwowanego, stale rosnącego zapotrzebowa­
nia na stal, mamy wciąż jeszcze zjawiska ponad­
normatywnych zapasów w resortach. Brzmi to 
nieco paradoksalnie, ale tak jest niestety. Przy­
czyny? Złe planowanie, złe zamawianie materia­
łów i częściowo niewłaściwe asortymentowo i ja ­
kościowo dostawy.

Jeśli nawet globalnie zapasy utrzymją się 
w resortach w granicach norm lub poniżej, to 
nie znaczy to, że wszystko jest w porządku. Z re­
guły prawie pewne asortymenty czy nawet grupy 
towarowe są poniżej normatywów, a inne w nad­
miarze^ przy czym resorty nie zadają sobie trudu 
upłynnienia posiadanych ilości ponad normę, 
z poważną niejednokrotnie szkodą dla innych ga­
łęzi gospodarki narodowej, chociaż w tych za­
pasach tkwią poważne źródła rezerw. W roku

1952 na skutek akcji zaincjowanej przez PKPG 
znaleziono w ten sposób około 40 ton stali, w tym 
11 ton w asortymentach wysoko deficytowych.

Gzy dziś tych możliwości nie ma? Są niewąt­
pliwie mniejsze, ale są i muszą być w interesie 
gospodarki narodowej wykorzystane.

Sprawa odpadków produkcyjnych i ich zago­
spodarowania. Chodzi tutaj o te konieczne od­
pady, wynikające już przy prawidłowym i racjo­
nalnym wykorzystaniu materiałów. Jest ich dużo, 
bardzo dużo — wystarczy wspomnieć, że w prze­
myśle maszynowym są branże, w których średni 
procent odpadów waha się w granicach od 10 
do 25%!, co przy masie stali zużywanej przez ten 
przemysł daje poważny tonaż złomu i surowca.

Sprawa wykorzystania odpadów ruszyła ostat­
nio z miejsca, zwłaszcza na skutek bodźca, jakim 
są tezy IX  Plenum KC PZPR na II  Zjazd 
Partii. Odpady metalowe są poważnym źródłem 
surowców dla produkcji asortymentów powszech­
nego użytku i winny być wykorzystane albo 
przez organizowanie produkcji ubocznej w za­
kładach przemysłu metalowego, albo przez dostar­
czenie do baz Ministerstwa Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła, które wykorzysta je w swoich za­
kładach, mających znacznie szersze możliwości 
ich zastosowania.

Podejmowane na cześć II Zjazdu PZPR zobo­
wiązania załóg świadczą, że inicjatywa mas ro­
botniczych może dać niewątpliwie państwu do­
datkową cenną produkcję dla zaspokojenia po­
trzeb ogółu ludności.

Problem zaopatrzenia kraju w stal, omówiony 
w niniejszym artykule w ujęciu raczej ramowym, 
posiada dla gospodarki narodowej olbrzymie 
znaczenie polityczno-gospodarcze.

Nie ma budownictwa socjalistycznego bez roz­
budowy przemysłu maszynowego, transportu, 
energetyki, bez równoczesnego harmonijnego 
rozwoju wszystkich dziedzin gospodarki narodo­
wej, a jednym z podstawowych surowców wa­
runkujących istnienie bazy rozwojowej dla tych 
gałęzi gospodarki narodowej jest stal.

Problem bazy surowcowej — to nie tylko za­
gadnienie ilości zabezpieczającej potrzeby kraju, 
to przede wszystkim problem racjonalnego 
i oszczędnego gospodarowania surowcami. Dy­
namiczny rozwój gospodarki Polski Ludowej 
charakteryzuje się między innymi stale rosnącą 
masą zużywanych surowców i materiałów, któ­
rych udział w nakładach ma działalność gospo­
darczą przedsiębiorstw i zakładów sięga średnio 
75%'. Z tych właśnie przyczyn sprawa oszczęd­
ności w stosowaniu surowców, w tym także 
i stali, jest jedną z pierwszoplanowych, jest 
sprawą wagi państwowej.

OSZCZĘDNA GOSPODARKA MATERIAŁAMI UMOŻLIWIA 

ZWIĘKSZENIE PODAŻY TOWARÓW

DLA ZASPOKOJENIA KONSUMPCYJNYCH POTRZEB OBYWATELI
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Planowanie zaopatrzenia materiałowo-technicznego 
w przedsiębiorstwie przemysłowym*)

W dyrektywach do planu pięcioletniego XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego nakreśli! program nowego etapu potęż­
nego rozwoju gospodarki narodowej i dalszego 
wzrostu materialnego i kulturalnego dobrobytu 
ludzi radzieckich.

W celu pomyślnego wykonania zadań, wynika­
jących z założeń piątego planu pięcioletniego, 
konieczna jest całkowita mobilizacja rezerw 
wewnętrznych przedsiębiorstw socjalistycznych, 
konieczna jest bezwzględna walka o stałe pod­
noszenie wydajności pracy, o ścisłe przestrze­
ganie zasady oszczędności, o systematyczne ob­
niżanie kosztów własnych produkcji.

Pomyślne wykonanie zadań, stojących przed 
gospodarką narodową jest w dużym stopniu za­
leżne od właściwej organizacji i prawidłowego 
planowania zaopatrzenia materiałowo-technicz­
nego w przedsiębiorstwach.

Zaopatrzenie materiałowo-techniczne powin­
no bezpośrednio i aktywnie oddziaływać na 
wszystkie podstawowe wskaźniki ekonomiczne 
pracy przedsiębiorstwa, a więc na rytmiczność 
produkcji, wydajność pracy, jakość wyrobów, 
oszczędność materiałów oraz na obieg środków 
obrotowych i koszt własny produkcji.

Zaopatrzenie materiałowo-techniczne może 
spełnić to doniosłe zadanie jedynie wówczas, jeśli 
będzie miało miejsce właściwe z punktu widze­
nia interesów ogólnopaństwowych ustosunkowa­
nie się do wszystkich zagadnień, związanych 
z zaopatrzeniem materiałowym, a w pierwszym 
rzędzie — do normowania zużycia materiałów 
na bazlie przodujących i najbardziej ekonomicz­
nych metod wykorzystania materiałów.

Rola i znaczenie zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego w procesie produkcyjnym nabierają 
w chwili obecnej szczególnego znaczenia, co 
wynika przede wszystkim z poważnego wzrostu 
produkcji,

Stosownie do założeń piątego planu pięciolet­
niego produkcja przemysłowa 1955 r. wzrośnie 
w stosunku do 1950 r. o 70%, a w porównaniu 
do 1940 r. — w przybliżeniu — trzykrotnie. Wraz 
ze wzrostem produkcji zwiększają się rozmiary 
zaopatrzenia materiałowo-technicznego', rozsze­
rzają się powiązania pomiędzy dostawcami i od­
biorcami, a organizacja dopływu środków pro­
dukcji od dostawców do użytkowników staje się 
bardziej zawiła.

Rola zaopatrzenia materiałowo-technicznego 
nabiera szczególnego znaczenia w związku ze 
wzrostem specjalizacji oraz kooperacji przedsię­
biorstw, jak również z uwagi na znaczną roz­
budowę nomenklatury materiałów.

Dzięki postępowi technicznemu powstaje sze­
reg nowych materiałów, posiadających lepsze

*) Tytuł oryginału: „Płanirowanije materialno-techni- 
czeskowo snabżenija promyszlennowo predprijatija“ (Pia- 
riowoje Choziajstwo Nr 6, 1953 r.).

właściwości. Okoliczność ta wymaga . ściśle fa­
chowego podejścia do zagadnień zaopatrzenia 
i znajomości warunków dostaw wielkiej ilości ro­
dzajów materiałów, która dochodzi w niektórych 
przedsiębiorstwach do kilku tysięcy pozycji.

Szczególnie doniosłym zadaniem pracowników 
zaopatrzenia jest terminowe i pełne zabezpiecze­
nie przedsiębiorstwa we wszystkie rodzaje nie­
zbędnych materiałów odpowiedniej jakości. Takie 
zaopatrzenie decyduje o rytmiczności pracy w 
przedsiębiorstwie oraz o wykonaniu planu pro­
dukcji, zgodnie z harmonogramem.

Nieterminowe zaopatrywanie przedsiębiorstwa 
w materiały stanowi jedną z podstawowych przy­
czyn zakłóceń w rytmiczności pracy przedsię­
biorstw. Dość zaznaczyć, że w przedsiębiorstwach 
budowy maszyn przestoje, wynikłe wskutek opóź­
nienia dostaw materiałów, dochodzą do 30% 
ogólnej ilości przestojów. Konieczność stosowania 
materiałów zastępczych prowadzi do zakłócenia 
procesów technologicznych, do nadmiernego ob­
ciążenia urządzeń produkcyjnych i do zwiększe­
nia nakładu pracy, czego wynikiem jest naru­
szenie rytmiczności pracy przedsiębiorstwa 
i zwiększenie kosztów własnych produkcji.

Terminowe i całkowite zaopatrywanie przed­
siębiorstwa w materiały właściwej jakości znaj­
duje się w bezpośredniej zależności od prawi­
dłowego wykonywania swoich zadań przez wy­
dział zaopatrzenia przedsiębiorstwa, od termino­
wego'i prawidłowego sporządzenia planów zao­
patrzenia, wyboru sposobu realizacji planów za­
opatrzenia i organizacji odbioru materiałów od 
dostawców, odpowiedniej organizacji przyjmo­
wania i przechowywania materiałów w magazy- 
rtach itp.

Równocześnie doniosłe znaczenie posiada spra­
wa utrzymania zapasów materiałowych w gra­
nicach norm.

Normowanie zapasów materiałowych powinno 
rozstrzygać dwa podstawowe zagadnienia. Za­
pasy powinny zapewniać rytmiczność produkcji, 
nie hamując przy tym obiegu środków obrotowych 
i nie powodując tym samym zbyt wysokich na­
kładów w związku z przechowywaniem mate­
riałów.

Tak więc. zadanie planowania i regulowania 
zapasów materiałowych polega na zabezpiecze­
niu normalnego biegu procesów produkcyjnych 
przy możliwie najmniejszych, faktycznie niezbęd­
nych ilościach tych zapasów.

Dla sprawy zapewnienia rytmicznej pracy w 
przedsiębiorstwie szczególnie doniosłe znaczenie 
posiada właściwa organizacja dostaw materiało­
wych od dostawców. W tej dziedzinie w pierw­
szym rzędzie konieczny jest wybór właściwego 
trybu zaopatrywania.

Zależnie od ilości zużywanych materiałów, 
warunków dostaw i innych przesłanek, materia­
ły mogą być dostarczane bądź bezpośrednio 
przez zakłady produkcyjne (tranzytowe formy
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zaopatrywania), bądź też z magazynów lub baz 
organizacji zaopatrzenia i zbytu (zaopatrzenie 
ze składu). Najracjonalniejszym trybem zaopa­
trzenia jest tranzytowy, gdyż skraca on okres 
niezbędny na przerzut materiałów1, nie wymaga 
dodatkowych przeładunków i związanych z nimi 
nakładów oraz robocizny, umożliwia najefektyw­
niejsze wykorzystanie środków transportu (wod­
nego oraz kolejowego). Tranzytowa forma za­
opatrywania wpływa na zmniejszenie ilościo­
wych i jakościowych strat materiałowych. Jed­
nakże stosowanie tej formy jest ograniczone 
przez tranzytowe normy załadunkowe, ustalające 
minimalne ilości materiałów, które mogą być do­
starczane bezpośrednio przez zakłady produku­
jące. Jeżeli zapotrzebowanie przedsiębiorstwa za­
mawiającego na dany rodzaj materiału jest 
mniejsze, to zastosowanie formy tranzytowej do­
prowadzi do przekroczenia zapasów materiało­
wych i zahamowania obiegu, środków obroto­
wych.

Z tych względów przedsiębiorstwa powinny 
również zaopatrywać się ze składu tym bardziej, 
że w wielu przedsiębiorstwach zapotrzebowanie 
kwartalne na szereg materiałów jest niższe od 
tranzytowej normy załadunkowej.

Istotne znaczenie ma również racjonalne wy­
korzystanie środków transportu —  właściwy wy­
bór rodzaju transportu, a w szczególności ma­
ksymalne wykorzystanie transportu wodnego, 
przewóz po najkrótszej trasie, unikanie w miarę 
możności dalekich przewozów, niedopuszczanie 
do przewozów krzyżujących się, zmniejszanie 
przestojów środków transportu i pełne wykorzy­
stywanie ich ładowności. Właściwe rozwiązanie 
tych postulatów zależy w znacznym stopniu od 
pracowników zaopatrzenia materiałowo-technicz­
nego.

Do szczególnie doniosłych zagadnień zaopa­
trzenia materiałowo-technicznego należy prawi­
dłowa organizacja zaopatrywania oddziałów 
produkcyjnych. Organa zaopatrzenia materiało­
wo-technicznego winny zapewnić dopływ mate­
riałów do stanowisk roboczych, gdyż tylko wów­
czas zostanie wypełnione podstawowe zadanie 
zaopatrzenia. W przypadkach, kiedy materiały są 
dostarczane z magazynów wydziału zaopatrzenia 
wprost na stanowiska robocze, wielkie znaczenie 
odgrywa sprawa mechanizacji prac załadunkowo- 
wyładunkowych. Tymczasem w wielu przedsię­
biorstwach prace pomocnicze są słabo zmecha­
nizowane, między innymi takie pracochłonne 
procesy, jak podnoszenie, przenoszenie i załadu­
nek surowców, materiałów i wyrobów gotowych, 
len stan prowadzi do obniżenia efektu ekono­
micznego mechanizacji i do zakłócenia normal­
nego toku produkcji.

Obok mechanizacji prac załadunkowych i wy- 
mdunkowyeh, przy organizowaniu zaopatrzenia 
oddziałów fabrycznych poważną rolę odgrywa 
sprawa właściwego wykorzystania wewnątrz­
zakładowych urządzeń transportowych przy prze­
wozie materiałów, szczególnie doniosła w przy­
padkach, kiedy zaopatrywanie oddziałów produk­
cyjnych przeprowadzają bezpośrednio wydziały 
zaopatrzenia. Dostarczanie materiałów do oddzia­

łu produkcyjnego planuje się przy tym zawczasu, 
co umożliwia zmniejszenie czasu przestojów środ­
ków transportu w związku z wyczekiwaniem na 
sporządzenie dokumentów wydania, lepsze wyko­
rzystanie ich ładowności i podniesienie wydajnoś­
ci pracy przy załadunku i wyładunku.

Właściwa organizacja zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego stanowi poważne źródło osz­
czędności i racjonalnego wykorzystania zasobów 
materiałowych.

Wydziały zaopatrzenia w przedsiębiorstwach 
dysponują wielkimi i nie wykorzystanymi dotąd 
możliwościami w zakresie oszczędzania materia­
łów. Do nie wykorzystanych rezerw w tym za­
kresie należy zaliczyć w pierwszym rzędzie za­
mawianie materiałów w takich kształtach i roz­
miarach, które umożliwiają zmniejszenie odpadów 
produkcyjnych (zamawianie wymiarowych wyro­
bów walcowanych o wymiarach wielokrotnych, 
z tolerancją minusową itp.).

Dodatnie wyniki uzyskiwane przy zamawianiu 
materiałów wymiarowych i wielokrotnych wyra­
żają się w niektórych przypadkach w oszczędno­
ści materiału, dochodzącej do 15%. Różnica wagi 
jednego metra bieżącego walcówki żelaznej przy 
tolerancji plusowej i minusowej dochodzi do 20%. 
Różnice te nie są w większości przypadków wy­
korzystywane, co przyczynia się do zwiększania 
się odpadów produkcyjnych.

Do sprawy oszczędnego zużycia materiałów 
przyczynia się również w znacznym stopiu nor­
malizacja materiałów, tj. zmniejszenie ilości ro­
dzajów zużywanych materiałów. Niezależnie od 
znacznego uproszczenia prac w zakresie zaopa­
trzenia materiałowo-technicznego, normalizacja 
umożliwia zaoszczędzanie materiału, które osią­
ga się przez zastosowanie lepszych jakościowo 
materiałów o jednakowej trwałości, przez stoso­
wanie mniejszych tolerancji na obróbkę itp.

Dla zmniejszenia strat materiałowych niemałe 
znaczenie posiada prawidłowy odbiór ilościowy, 
dokonywany we właściwym czasie, przy którym 
zostaje ustalona zgodność odbieranych materia­
łów z ilością, wynikającą z dokumentów przesył­
kowych.

Systematyczne sprawdzanie ilości otrzymywa­
nych materiałów i skrupulatne protokołowanie 
w przypadkach stwierdzenia niedoborów, umożli­
wiają zgłaszanie we właściwym terminie roszczeń 
przeciwko osobom, winnym ich powstania, w 
szczególności przeciwko dostawcy lub • organiza­
cji przewozowej.

Plany zaopatrzenia materiałowo-technicznego 
winny, podobnie jak wszystkie nasze plany, wy­
pełniać doniosłą mobilizującą rolę w dziedzinie 
organizowania rytmicznej pracy przedsiębiorstw, 
zapewniającej nieprzerwany wzrost produkcji w 
zakresie wykorzystania wszystkich rezerw na od­
cinku oszczędności zasobów materiałowych i pra­
cy oraz obniżenia kosztów własnych produkcji.

Zadania te mogą być pomyślnie wykonane 
tylko pod warunkiem właściwego z punktu widze­
nia interesu Państwa, ustosunkowania się do za­
gadnień zaopatrzenia materiałowo-technicznego, 
jak najściślejszego przestrzegania zasad państwo­
wej dyscypliny planowej i zdecydowanej walki

Gssp. Materiałowa
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z przejawami patriotyzmu lokalnego1. Należy rów 
nież energicznie zwalczać dążenia poszczegól­
nych pracowników zaopatrzenia do zawyżania 
zapotrzebowań na materiały, i tworzenia zbęd­
nych zapasów materiałowych „na wszelki wy­
padek“ .

Planowanie zaopatrzenia posiada doniosłe 
znaczenie nie tylko dla zapewnienia normalnej 
pracy przedsiębiorstwa, ale i dla racjonalnego 
wykorzystania zasobów materiałowych w gospo­
darce narodowej. Planowanie zaopatrzenia ma­
teriałowo-technicznego powinno opierać się na 
przodujących normach zużycia materiałów. 
Normy te stanowią bazę przy określaniu zapo­
trzebowania na materiały, przy sporządzaniu 
specyfikacji na materiały rozdzielane, przy nor­
mowaniu zapasów materiałowych, przy wyda­
waniu materiałów do1 oddziałów produkcyj­
nych itp.

Normy zużycia materiałów powinny uwzględ­
niać nie tylko osiągnięty średni poziom zużycia 
materiałów, ale również i przodujące doświadcze­
nia oraz możliwości wprowadzenia ulepszeń or­
ganizacyjno-technicznych na odcinku oszczędza­
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tyczny

5 Określenie potrzeb na sma­
ry oraz materiały na re­
mont urządzeń fabrycznych

Wydział 
Remon­
towy 
Wydział 
Główne­
go Me­
chanika

6 Rozmiary prac remontowo- 
budowlanych i uzasadnio­
ne potrzeby na materiały

Oddział
Budow-
lano-
Remon-
towy

7 Określenie potrzeb na ma­
teria ły wsadowe i inne ma­
teria ły potrzebne w produ­
kc ji hutniczej

Wydział
H utni­
czy

8 (Normatywy środków obro­
kowych w zapasach mate-y 
jriałowych

Wydział
Finanso­
wy

nia materiałów. Normy zużycia materiałów win­
ny być przodujące, winny mobilizować cały ko­
lektyw przedsiębiorstwa, w tej liczbie również 
pracowników zaopatrzenia, do poszukiwania no­
wych dróg i metod oszczędzania materiałów.

Sporządzenie rocznego planu zaopatrzenia po­
winny poprzedzać gruntowne prace przygoto­
wawcze. Do prac tych należy w pierwszym rzę­
dzie zaliczyć ustalenie terminów zgłoszenia nie­
zbędnych danych i wyliczeń do planu zaopatrze­
nia materiałowo-technicznego. Dla przykładu po­
daje się schemat harmonogramu prac przygoto­
wawczych (tablica obok).

Niezależnie od opracowania tych danych, na­
leży przeprowadzić gruntowne prace przygoto­
wawcze bezpośrednio na terenie wydziału zaopa­
trzenia, a mianowicie wnieść stosowne zmiany 
do zbiorczych i szczegółowych norm zużycia ma­
teriałów, przygotować dane o faktycznym zuży­
ciu wszystkich rodzajów materiałów w roku 
ubiegłym i w minionej części roku bieżącego, 
otrzymać z magazynów dane o rzeczywistych za­
pasach materiałów, sprecyzować rozmiary nie­
zrealizowanych zamówień i innych zasobów, przy­
gotować odpowiednią ilość formularzy do planu 
oraz innej dokumentacji technicznej itp.

Plan zaopatrzenia materiałowo-technicznego 
przedsiębiorstwa składa się z dwu podstawowych 
części:

1) zapotrzebowań na materiały, niezbędne w 
planowym okresie;

2) uzasadnienia potrzeb na materiały (wyli­
czenia zapotrzebowań, wyliczenia rzeczywistych 
zapasów materiałowych, przewidywanych za­
pasów itp.).

Normy zużycia materiałów można ustalić 
według rozmaitych kryteriów. Dla materiałów 
podstawowych, jak również dla materiałów po­
mocniczych, przeznaczonych bezpośrednio, na 
produkcję, ustala się normy bądź na wyrób jako 
całość, bądź też na poszczególne jego elementy 
i części. Dla innych materiałów pomocniczych 
przyjmuje się przy ustalaniu norm zużycia 
wskaźnik najbardziej charakterystyczny, jak np. 
wielkość produkcji w wyrażeniu pieniężnym, 
rozmiary pomieszczeń, przeloty transportu samo­
chodowego itp. Dla robót budowlanych ustala 
się normy zużycia na milion rubli kosztorysu albo 
na objętość fizyczną wykonywanych budowli; w 
tych przypadkach zapotrzebowanie na materia­
ły określa się drogą pomnożenia normy zużycia 
przez rozmiary robót.

W razie braku ustalonych norm zużycia ma­
teriałów, zapotrzebowanie ustala się na podsta­
wie danych o faktycznym zużyciu materiałów * 
w poprzednim okresie, które koryguje się sto­
sownie do zwiększenia rozmiaru robót i planowej 
obniżki zużycia materiałów. Należy przy tym 
z danych faktycznych wyłączyć przypadkowe roz­
chody, zużycie na produkcję wybrakowaną itp. 
Powyższą metodą, jako mniej dokładną, należy 
posługiwać się tylko w przypadkach braku obo­
wiązujących norm zużycia materiałów.

Po ustaleniu zapotrzebowania na materiały, 
należy dokonać wyliczenia norm zapasów mate-

74



riałowych. Prawidłowe wyliczenie norm zapasów 
przyczynia się do rytmicznej pracy przedsiębior­
stwa i do przyśpieszenia obiegu środków obro­
towych.

Rozmiary zapasów materiałowych zależą w za­
sadzie od średniego zużycia dobowego oraz od 
cykliczności kolejnych dostaw. Średnie zużycie 
dobowe określa się dzieląc ogólne zużycie przez 
ilość dni kalendarzowych, objętych planowanym 
okresem. Odstępy między kolejnymi dostawami 
są uzależnione od przyjętego trybu zaopatrywa­
nia (tranzytowe, ze składu), tranzytowych norm 
załadunku, normy montażowej, cyklu produkcyj­
nego u dostawcy, rozmiarów partii towaru, wpro­
wadzonej jednorazowo do produkcji.

Poważną rolę przy opracowywaniu planów za­
opatrzenia materiałowo-technicznego odgrywają 
określenia stanu zapasów, przewidywanych na 
początek roku planowanego. Konieczność dokona­
nia takich wyliczeń wynika stą‘d, że plan zaopa­
trzenia sporządza się w połowie roku poprzedza­
jącego rok kalendarzowy, to znaczy w czasie, 
kiedy rzeczywiste zapasy na koniec danego roku 
(względnie na początek roku następnego) nie są 
jeszcze wiadome. A przecież od ilości tych za­
pasów materiałowych zależeć będzie ilość mate-

Z A P O T R Z

riałów, które przedsiębiorstwo musi nabyć z ze­
wnątrz.

Przewidywane zapasy określa się, jako różni­
cę między:

1) sumą rzeczywistych zapasów w chwili spo­
rządzania zapotrzebowania i przewidywanych 
dostaw materiałów do końca roku bieżącego,

2) przewidywanego zużycia w tym okresie.
Do przewidywanych dostaw włącza się mate­

riały, znajdujące się w drodze w chwili sporzą­
dzania zapotrzebowania, dostawy niezrealizo­
wane i inne źródła przychodu materiałów.

Do przewidywanego zużycia włącza się zuży­
cie materiałów na wykonanie programu produk­
cji podstawowej, jak również na potrzeby remon- 
towo-eksploatacyjne, stosownie do zatwierdzo­
nych limitów i rozmiaru prac.

Powyższe wyliczenia, jak również dane uzy­
skane w przygotowawczym okresie planowania 
zaopatrzenia materiałowo-technicznego, umożli­
wiają przystąpienie do sporządzenia zapotrzebo­
wania na materiały. Podstawowym zadaniem 
zapotrzebowania jest sprecyzowanie potrzeb na 
materiały dostarczane z zewnątrz.

Poniżej podaje się najbardziej typowy wzór 
zapotrzebowania:
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,Rub,ryk!,4’.^ i 6 wykazują zapasy na poczate 
, wielkość dostaw rzeczywistych i zużyci 

w ro ku poprzednim. Dane te są niezbędne do pc 
równania zgłoszonego zapotrzebowania na okre 
planowany z zużyciem rzeczywistym w rok 
ubiegłym. Należy przy tym, w celu prawidłowi 
go opracowania zapotrzebowań i całego planu ze 
opatrzenia materiałowo-technicznego, krytycz
nie ocenić faktyczne normy zużycia materiałó\

w  ̂ roku ubiegłym i wykryć niewykorzystane 
źródła oszczędności, które powinny być uwzględ­
nione w normach na rok planowany.

Dalsze rubryki 7 do 14 wykazują stan zaopa­
trzenia materiałowo-technicznego w bieżącym 
roku. Rubryki te służą nie tylko do porównania 
z zapotrzebowaniem,, zgłoszonym na okres roku 
planowanego, ale stanowią również podstawę ob­
liczenia przewidywanych zapasów na początek



okresu planowanego' (rubryka 15). Należy przy 
tym zdecydowanie likwidować wszelkie próby za­
niżania przewidywanych zapasów.

W rubrykach 16 do 21 wykazuje się dane, do­
tyczące zapotrzebowania materiałów na okres 
planowany. Dane te czerpie się z dokonanego 
uprzednio wyliczenia zużycia na produkcję pod­
stawową, na potrzeby remontowo-eksploatacyjne 
i na zapasy materiałowe, które powinny przejść 
na okres następny. Przy określaniu potrzeb 
przedsiębiorstwa w zakresie zaopatrzenia mate­
riałowego należy zwrócić szczególną uwagę na 
sprawę wykrycia wszystkich istniejących źródeł 
oszczędności i niedopuszczenia do zgłoszenia za­
wyżonych potrzeb materiałowych.

W czwartej grupie rubryk, tj.od rubryki 22 do 
28 wykazuje się źródła pokrycia potrzeb w roku 
planowanym. W przypadkach, kiedy w skład 
przewidywanych zapasów wchodzą materiały, 
które nie mogą być wykorzystane w planowym 
okresie (ponadnormatywne, zbędne, nie odpowia­
dające jakością potrzebom produkcji itp .), zapasy 
przewidywane do wykorzystania powinny być 
odpowiednio zmniejszone. Pracownicy zaopatrze­
nia powinni podjąć kroki w celu upłynnienia za­
pasów materiałów zbędnych w ciągu pozostałe­
go okresu roku bieżącego i nie dopuszczać do 
ich gromadzenia się.

Poważne znaczenie dla zagadnienia zaspoka­
jania potrzeb materiałowych przedsiębiorstwa 
ma sprawa wykorzystania rezerw wewnętrznych 
przedsiębiorstwa. Dane, niezbędne do wypełnie­
nia rubryki 23 czerpie się z założeń organiza­
cyjno-technicznych w zakresie oszczędzania ma­
teriałów, planowanych zarówno przez oddziały 
produkcyjne, jak i przez sam wydział zaopatrze­
nia.

W rubryce 24 wykazuje się ilość materiałów, 
które mają być dostarczone z zewnątrz. Ilość ta 
stanowi różnicę między ogólnym zapotrzebowa­
niem na okres planowany (rubryka 21) a pokry­
ciem tego zapotrzebowania przez przewidywane 
zapasy (rubryka 22) oraz mobilizację rezerw we­
wnętrznych (rubryka 23).

W ostatnich czterech rubrykach zostaje prze­
prowadzone rozbicie kwartalne zapotrzebowania, 
stosownie do potrzeb produkcji. Należy przy tym 
planować dostawy na I kwartał w taki sposób,

Z ZAGADNIEŃ REALIZACJI
Dr STANISŁAW TROJAN

Nowe formy limitowania
Z tez postawionych przez IX Plenum KC PZPR 

wynika dla służby zaopatrzenia całej gospodar­
ki narodowej szereg ważnych i podstawowych 
zadań w zakresie pogłębienia systemu oszczęd­
nościowego.

W artykule niniejszym poruszę jeden z wycin­
ków pracy służby zaopatrzenia, któremu nie po­
święcono dotychczas w praktyce dość wiele uwa­
gi i który wymaga radykalnego uporządkowania.

aby ku końcowi tego kwartału zapasy ukształ­
towały się zgodnie z normą. Jeśli istnieją zapasy 
ponadnormatywne, należy odpowiednio zmniej­
szyć ilość zamawianych materiałów.

Na podstawie planu rocznego i stosownie do 
zatwierdzonego państwowego planu zaopatrze­
nia materiałowo-technicznego, przedsiębiorstwa 
sporządzają kwartalne i miesięczne plany zaopa­
trzenia. Plany te konkretyzują rozmiary i termi­
ny dostaw, stosownie do zmian i korektur planu 
produkcji, norm zużycia materiałów, stanu za­
pasów itd.

Planowanie zaopatrzenia materiałowo-techni­
cznego w przedsiębiorstwach wykazuje obecnie 
jeszcze szereg poważnych niedomagam

Istotnym niedomaganiem w planowaniu zaopa­
trzenia jest dążenie niektórych pracowników do 
zawyżania w zapotrzebowaniach rzeczywistych 
potrzeb materiałowych, dążenie do „zaasekuro- 
wania się“ na wszelki wypadek. Przynosi to 
Państwu wielką szkodę, gdyż prowadzi do nie­
właściwego rozdziału i wykorzystywania zasobów 
materiałowych i do gromadzenia się ponadnor­
matywnych i zbędnych zapasów.

Istotną usterką przy sporządzaniu planów za­
opatrzenia jest w szeregu przypadków brak norm 
zużycia materiałów lub zawyżanie tych norm, 
wynikające z lokalnego patriotyzmu.

Opracowanie norm i ich jakość zależą w pierw­
szym rzędzie od pracy wydziałów technicznych 
przedsiębiorstw, które winny walczyć o to, abv 
normy zużycia odpowiadały ściśle rzeczywistym 
potrzebom, aby pobudzały do oszczędnego zuży­
wania materiałów.
. Do wad planowania zaopatrzenia należy rów­

nież brak lub niedostateczne uzasadnienie po­
trzeb, dotyczących zapasów materiałowych i prze­
widywanych stanów zapasów. Prowadzi to do 
niewłaściwego określania zapotrzebowania, a co 
za tym idzie — do zakłócenia rytmu pracy przed­
siębiorstwa, bądź do powstawania zapasów po­
nadnormatywnych i zahamowania obiegu środ­
ków obrotowych.

W chwili obecnej przedsiębiorstwa nie odczu­
wają braku surowców i materiałów tak, że spra­
wa sprowadza się do konieczności wykrywania 
niewykorzystanych rezerw i do uczynienia z nich 
źródła dalszego rozwoju gospodarki narodowej.

zakupu w górnictwie
Tym odcinkiem pracy jest kontrola właściwego 
wykorzystania limitów zakupu. Użyłem w po­
przednim zdaniu określenia „w  praktyce“ , po­
nieważ teoretycznie i formalnie obowiązują w 
poszczególnych resortach zarządzenia lub in­
strukcje regulujące to zagadnienie, które jednak 
albo same zawierają poważne braki, albo też — 
co się zdarza częściej — nie są przez teren ści­
śle przestrzegane i wykonywane.
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W wyniku tego stanu rzeczy obserwujemy od 
kilku lat pewne zjawisko natury gospodarczej, 
które powtarza się z dziwną regularnością. Oto 
począwszy od grudnia każdego roku zapasy ma­
gazynowe zaczynają wzrastać, przekraczając nie­
raz znacznie ustalony normatyw, przy czym punkt 
szczytowy tego wzrostu przypada zwykle na 
sierpień lub wrzesień następnego roku. Począw­
szy od września lub października zapasy poczy­
nają natomiast dość stosunkowo szybko spadać 
i spadek ten obserwujemy aż do grudnia. Jak za­
znaczyłem, zjawisko to powtarza się ,u nas od 
kilku lat, z regularnością przypływu i  odpływu 
morza i jest na ogół dobrze znane pracownikom 
służby zaopatrzenia.

Należy się więc zastanowić, jakie są zjawiska 
tego przyczyny i jakie należy tutaj zastosować 
środki zaradcze.

Należy stwierdzić, że przyczyn omawianego 
zjawiska jest kilka, przy czym, całkiem naturalnie 
i silą rzeczy, jako główna przyczyna wysuwa się 
niewłaściwe planowanie. Niewątpliwie, jeżeli plan 
jest zły, jeżeli jest wadliwie skonstruowany i je­
żeli na podstawie takiego planu zaopatrzenia 
ustalone zostały lim ity zakupu, to realizacja ta­
kiego planu musi w praktyce doprowadzić do 
poważnego zachwiania równowagi, zarówno na 
odcinku finansowym w postaci przekroczenia l i ­
mitów zakupu, jak i na odcinku zapasów maga­
zynowych w postaci ich nadmiernego wzrostu.

Również jednak i przy poprawnie opracowa­
nym planie zaopatrzenia zjawisko takie może 
powstać, o ile realizacja nie jest ściśle oparta 
o plan, inaczej mówiąc — o ile biegnie ona nie­
zależnie od planu. Ma to miejsce wszędzie tam, 
gdzie ze względu na złą organizację pracy działu 
zaopatrzenia, realizacja nie jest ściśle powiązana 
z planowaniem, a plan zaopatrzenia nie stanowi 
faktycznej podstawy, .w oparciu o którą zabezpie­
cza się potrzeby materiałowe

W ten sposób ustaliliśmy dwie zasadnicze 
[ główne przyczyny zjawiska, o którym była wy­
żej mowa — złe planowanie i złą organizację 
pracy.

Należy się obecnie zastanowić, czy właśnie te 
dwie przyczyny mają decydujący' i wyłączny 
wpływ na okresowy znaczny wzrost zapasów ma­
gazynowych i czy usprawnienie na odcinku pla­
nowania i organizacji może zjawisku temu za­
pobiec, czy też może istnieją jeszcze poza nimi 
dalsze przyczyny takiego stanu rzeczy.

Przyglądając sie bliżej zagadnieniu trudno jest 
przypuścić, aby złe planowanie lub zła organi­
zacja pracy w działach zaopatrzenia aczkolwiek 
niewątpliwie jeszcze spotykane, miały u nas cha­
rakter ogólny i powszechny. Ponieważ jednak 
gospodarczo szkodliwe, a równocześnie tak po­
wszechne zjawisko corocznego, okresowego, nad­
miernego wzrostu zapasów magazynowych musi 
vc spowodowane jedynie przyczyna majacą 

charakter powszechny i masowy — służba zaopa­
trzenia resortu górnictwa poświęciła temu za­
gadnieniu w ubiegłym roku dużo uwagi i doszła 
do pewnych wniosków.

Na podstawie wnikliwej kontroli i analizy 
w wielu zakładach pracy, obok sporadycznych

przypadków niewłaściwego planowania oraz sła­
bego powiązania realizacji z planem, stwierdzo­
no równocześnie zbyt wysokie zaangażowanie 
środków obrotowych na I i II kwartał danego 
roku, przy czym zjawisko to miało miejsce we 
wszystkich bez wyjątku kontrolowanych zakła­
dach.

Równocześnie stwierdzono, że stan taki spo­
wodowany jest okolicznością, że ze względu na 
wymagane terminy wyprzedzenia przy składaniu 
zamówień, zamówienia lokowane są na szereg 
miesięcy przed sporządzeniem planu zaopatrze­
nia i ustaleniem limitów zakupu, a nawet w nie­
których przypadkach jeszcze przed sporządzeniem 
projektu planu zużycia.

W tym stanie rzeczy zbytnia ostrożność i oba­
wa służby zaopatrzenia oraz nacisk służby tech­
nicznej, która stale dąży do zapewnienia sobie 
jak najobfitszej bazy materiałowej powodują, 
że w I półroczu angażuje się znacznie więcej 
środków obrotowych aniżeli to wynika z planu 
i faktycznych potrzeb. Ponadto stwierdzono, że 
do tworzenia nadmiernych zapasów magazyno­
wych przyczynia się również fakt angażo­
wania środków obrotowych na inne cele aniżeli 
przewiduje plan zaopatrzenia, a to przez niewła­
ściwe wykorzystywanie pewnych ukrytych rezerw 
w prawidłowo ustalonym planie zaopatrzenia i l i­
micie zakupu.

Przykładem takiej ukrytej rezerwy w prawi­
dłowo ustalonym planie zaopatrzenia i limicie 
zakupu jest konto węgla, zawierające również 
nakłady na węgiel deputatowy Ponieważ w prak­
tyce część należności deputatowych wybierana 
jest w formie ekwiwalentu pieniężnego, płatnego 
z funduszu plac, na koncie węgla powstaje dość 
znaczna rezerwa, którą zakład może wykorzy­
stać na pokrycie innych nieplanowanych potrzeb.

Dalszą przyczyną omawianego stanu rzeczy jest 
okoliczność, że poszczególne zakłady angażują 
swoje środki obrotowe w wysokości ustalonej na 
pokrycie potrzeb materiałowych, związanych 
z pełnym wykonaniem planowych zadań. W przy­
padku zatem, gdy planowe zadania nie są wyko­
nywane, powstają nadwyżki materiałowe, które 
— gdy niewykonywanie planu ma charakter 
stały — mogą spowodować poważne nadmiary 
magazynowe. Te same następstwa oczywiście 
pociąga za sobą zbyt wysokie ustalenie rocznego 
limitu zużycia.

Nadmierne angażowanie środków obrotowych 
w 1 półroczu powoduje automatycznie nadmierny 
dopływ materiałów w tym okresie. Zjawisko to 
jest tym bardziej szkodliwe, że dopływ ten nie 
obejmuje przeważnie materiałów najważniej­
szych , materiałów dla produkcji podstawowych, 
gdyż dopływ ich jest zwykle ograniczony wy­
sokością przydziału. Dopływ ten obejmuje nato­
miast w głównej mierze'szeroki wachlarz mate­
riałów łatwych do uzyskania, przeważnie mniej 
ważnych i nie mających dla produkcji istotnego 
znaczenia. Gdy taki stan rzeczy powstanie, za­
kłady dopiero po otrzymaniu rocznego lim itu za­
kupu — co ma miejsce po sporządzeniu planu 
zaopatrzenia, tj. pód koniec I półrocza — mogą 
przystąpić do uporządkowania tej sprawy.
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Płynącego strumienia dostaw nie można jed­
nak od razu przerwać. Na anulowanie zamówień, 
w których terminy dostaw są już bliskie, dostaw- 

. ca zwykle nie wyraża zgody z powodu zaanga­
żowania się w produkcji, toteż praktycznie bio­
rąc, mijają zwykle 2—3 miesiące zanim ten do­
pływ da się zahamować 1 uregulować.

Wykazywanie ile taki stan rzeczy stwarza za­
mieszania oraz ile pociąga za sobą zupełnie nie­
produktywnej pracy w aparacie zaopatrzenia 
i u dystrybutorów — wydaje się zbędne.

Jakie zatem środki należy zastosować, aby. 
skończyć z tym gospodarczo szkodliwym zjawi­
skiem?

Niezależnie od systematycznej kontroli nad dal­
szym usprawnieniem planowania zaopatrzenia 
oraz nad usprawnieniem organizacji pracy przy 
realizacji planu — służba zaopatrzenia górnic­
twa postanowiła zastosować następujące środki 
zaradcze:

1. Na podstawie projektu planu zużycia i stanu 
przewidywanych zapasów na dzień 31 grudnia 
oraz na podstawie ustalonych zapasów norma­
tywnych ustalić dla zakładów tymczasowy lim it 
zakupu na I kwartał. Tego rodzaju posunięcie, 
dokonane w trzecim miesiącu I I I  kwartału roku 
poprzedniego, uniemożliwia zakładom nadmier­
ne angażowanie środków obrotowych przy loko­
waniu zamówień na rok następny. Zmusza ono 
zakłady do zaangażowania swoich ograniczo­
nych tymczasowym limitem środków obrotowych 
w pierwszym rzędzie w zakresie najważniejszych 
dla nich materiałów, w granicach faktycznej po­
trzeby i konieczności. Ustalenie tymczasowego 
lemitu zakupu na I kwartał winno nastąpić moż­
liwie jak. najszybciej. Ze względu jednak na to, 
że jednym z podstawowych elementów przy usta­
laniu tych limitów jest przewidywany stan za­
pasów na dzień 31.X II, dokładne ustalenie tego 
elementu jest możliwe dopiero na podstawie 
faktycznego stanu zapasów na koniec sierpnia.
Z tego względu trzeci miesiąc I I I  kwartału przy­
jęty został jako możliwy dla ustalenia tymczaso­
wego lim itu zakupu na I kwartał roku następne­
go. Równocześnie założono, że o ile w okresie 
największego nasilenia zamówień na II kwartał, 
roczny lim it zakupu nie będzie jeszcze ustalony, 
wówczas również na II kwartał zakłady otrzy­
mają tymczasowy lim it zakupu, przy czym przy

jego ustalaniu obowiązywać będą te same za­
sady co przy ustalaniu tychże limitów na 
I kwartał.

2. Stosowanie systemu blokowania rocznego 
lim itu zużycia w przypadkach, gdy został on 
ustalony za wysoko, lub gdy zakład nie wyko­
nuję swego planu produkcyjnego i w związku 
z tym jego zużycie kształtuje się poniżej planu. 
Sposób blokowania rocznego limitu zakupu ob­
jaśni najlepiej następujący przykład: Roczny l i ­
mit zużycia =  1.000.000 zł, lim it zużycia na 
I kwartał =  260.000 zł, roczny lim it zakupu 
=  980.000 zł. Ze względu na niewykonanie zadań 
planowych lub ze względu na to, że lim it zuży­
cia ustalony był za wysoko — wykorzystano 
w I kwartale jedynie 230.000 zł, kwotę 30.000 zł 
blokuje się więc na rocznym limicie zakupu tak, 
że obniża się on do 950.000 zł. Odblokowanie 
tej kwoty jest dopuszczalne jedynie w przypad­
ku przekroczenia zadań planowych w następnych 
kwartałach, przy czym wysokość odblokowanej 
kwoty musi odpowiadać procentowemu przekro­
czeniu planowych zadań. Naturalnie blokowanie 
nie dotyczy tylko jednego kwartału, lecz jest 
przeprowadzane po upływie każdego kwartału.

3. Zablokowanie pewnych kont, polegające na 
tym, że konta te zostają wyłączone z ogólnych 
zasad o możliwości dokonywania virement. Cho­
dzi w tym przypadku o- takie konta, które ze 
względu na swój specyficzny charakter (np. 
konto węgla deputatowego) stają się ukrytą re­
zerwą, z której zakład może czerpać na pokrycie 
potrzeb nie przewidzianych w planie.

Zastosowanie omówionych wyżej środków po­
winno dać dodatnie rezultaty i przyczynić się 
w dużym stopniu do uporządkowania istniejące­
go stanu rzeczy. Bezpośrednim skutkiem tej ak­
cji będzie zwalczenie szkodliwego zjawiska, ja ­
kim jest coroczne, okresowe, nadmierne narasta­
nie zapasów magazynowych.

Już rok 1954 powinien częściowo wykazać, czy 
środki zaradcze zastosowane przez służbę zaopa­
trzenia resortu górnictwa były słuszne i czy da­
dzą spodziewane rezultaty. Jeżeli tak się stanie, 
to oszczędności jakie tą drogą osiągnie nasza go­
spodarka narodowa będą niewątpliwie bardzo 
znaczne, a tym samym jedno z zadań postawio­
nych w tezach IX  Plenum Partii zostanie speł­
nione.

RACJONALNA GOSPODARKA MATERIAŁAMI
STANISŁAW PIENIĄŻEK i MICHAŁ SCHMAL

Cement żużlowy mielony na mokro ¡ako materiał wiqżqcy,
zastępujący cement portlandzki

Pełna mobilizacja wszystkich sił gospodar­
czych dla realizacji zadań piątego roku Planu 
Sześcioletniego wymaga od naszych kadr tech­
niczno-inżynieryjnych intensywnego szukania 
dróg wiodących do obniżenia zużycia deficyto­
wych surowców. Względy natury gospodarczej 
nakazują stosowanie możliwie największej iloś­

ci materiałów zastępczych oraz wykorzystywanie 
w postaci surowców względnie półfabrykatów ta­
kich materiałów, które dotychczas uważane były 
za bezwartościowe odpady. Oprócz stałego wzro­
stu wydajności pracy naszych robotników i pra­
cowników, wyżej poruszone momenty stanowią 
jedno z najistotniejszych źródeł obniżenia kosz-
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tów własnych produkcji, a tym samym przyczy­
niają się do wzrostu naszej socjalistycznej aku­
mulacji, co w konsekwencji prowadzi do stałego 
wzrostu naszego potencjału gospodarczego i sy­
stematycznego podnoszenia się stopy życiowej 
ludności.

Stosowanie materiałów zastępczych i wykorzy­
stywanie nowych, dotychczas nie stosowanych 
surowców i półfabrykatów nie może oczywiście 
przyczyniać się do obniżenia jakości produkcji, 
a przeciwnie obniżeniu kosztów własnych uzys­
kiwanemu na skutek stosowania nowych two­
rzyw towarzyszyć musi stały wzrost jakości pro­
dukowanych wyrobów.

Do surowców stosowanych masowo w budow­
nictwie i w przemyśle materiałów budowlanych 
należą wszelkiego rodzaju materiały wiążące, 
wśród których cement zajmuje jedno z czołowych 
miejsc, jeśli chodzi o rozmiary produkcji i zakres 
zastosowania. Produkcja cementu, licząca m ilio­
ny ton rocznie, nie zawsze nadąża w pełni za 
stale wzrastającymi potrzebami budownictwa 
i przemysłu materiałów budowlanych. Mimo wy­
siłków robotników i kadr inżynieryjno-technicz­
nych naszego przemysłu cementowego, od '-zasa­
do czasu zdarzają się przestoje z powodu braku 
cementu na poszczególnych budowach, czy też 
w niektórych zakładach produkcyjnych, zużywa­
jących cement jako surowiec podstawowy.

Jednym z wąskich gardeł w produkcji cementu 
portlandzkiego jest wypał klinkieru cementowe­
go i magazynowanie go w halach klinkierowych, 
gdzie podlega zwilżaniu przez skrapianie lub 
doprowadzanie wilgotnego powietrza w celu uzy­
skania właściwości fizyko-chemicznych, jakie 
musi posiadać przed zmieleniem (dogaszenie po­
zostałości niezwiązanych przy wypale klinkieru 
cząstek CaO, zmniejszenie twardości klinkieru 
dla łatwiejszego przemiału, spowodowanie opóź­
nienia wiązania cementu).

Od dość dawna dąży się do zmniejszenia ilości 
klinkieru cementowego w produkcji cementu 
przez stosowanie żużla wielkopiecowego granu­
lowanego, którego zastosowanie w produkcji ce­
mentu zmniejsza o 60—80% zużycie klinkieru. 
Tą drogą otrzymuje się wszelkiego rodzaju ce­
menty hutnicze, których wytrzymałość po 28 
dniach dojrzewania dochodzi do 400—500 
kg/cm2, czyli odpowiada podobnym właściwo­
ściom cementu portlandzkiego. Jeśli chodzi o in­
ne właściwości cementu hutniczego, to w zasa­
dzie nie ustępuje on cementowi portlandzkiemu, 
a w niektórych okolicznościach cement hutniczy 
przewyższa jakościowo cement portlandzki (np 
większa odporność na działanie słabych roztwo­
rów siarczanów występujących w wodzie mor­
skiej).

Podstawowym surowcem do wyrobu cementu 
hutniczego jest żużel granulowany, który otrzy- 
™-lje się przy wytopie surówki przez gwałtowne 
chłodzenie masy żużla wypływającej z wielkiego 
pieca. Pod wpływem szybkiego ochłodzenia żużel 
rozpada się na drobne ziarna. Powyższy proces 
nazywa się granulacją żużla (od wyrazu łaciń­
skiego granum — ziarno).

Rozróżniamy dwa rodzaje żużli wielkopieco­
wych — żużle zasadowe i żużle kwaśne. Miarą

przynależności żużla do jednej z tych dwóch 
grup jest wielkość jego współczynnika zasado­
wości, który posiada następującą postać:

CaO MgO 
SiOa -j- AI2O3

Współczynnik ten dla żużli zasadowych jest 
większy od zera, a dla żużli kwaśnych jest 
mniejszy od zera.

Proces granulacji oprócz rozdrobnienia żużla 
zasadowego powoduje to, że zamiast budowy 
krystalicznej, którą posiadają zwykle żużle wol­
no stygnące, części żużla zestalają się amorficz­
nie. W żużlach granulowanych budowa amor­
ficzna występuje w granicach od 10 do 50%.

Zwiększoną hydrauliczność żużla granulowa­
nego można objaśnić tym, że w porównaniu 
z żużlem o budowie krystalicznej ma on więk­
szy zapas wewnętrznej energii i większą skłon­
ność do fizyko-chemicznych przemian.

Przy sprzyjających warunkach postać amor­
ficzna żużla może się zmienić na krystaliczną, 
czyli zejść na niższy poziom energetyczny, któ­
ry charakteryzuje ciała twarde o strukturze kry­
stalicznej. Przydatność żużla do wyrobu cemen­
tu można określić przeprowadzając jego analizę 
chemiczną i spetrograficzną. Podstawą do okreś­
lenia przydatności żużla jest w tym przypadku 
jego współczynnik zasadowości oraz ograniczona 
zawartość tlenku manganu i siarki.

Według radzieckiej normy (GOST 3476—46) 
żużle używane do produkcji cementu powinny 
odpowiadać wymaganiom podanym w poniższej 
tabelce.

Określenie wskaźnika
Rodzaje żużla

Zasadowy (Kwaśny
1 gat.J 2 gat. 1 gat. 2 gat.

Zawartość tlenku manganu 
(MgO) w % nie więcej niż 1,5 4 2 4

Zawartość siarki (S) 
w % nie więcej niż 3,6 3,6

nie nor­
muje się

Współczynnik zasadowości 
CaO +  MgO 
Si02 +  A 1 A  

nie mniejszy niż 1 1 0,9 0,6

Wskaźnik aktywności 
S i02

nie większy niżA120 3 4 5 2,5 3

Mielone żużle granulowane mogą wiązać sa­
me przez się, lecz proces ten przebiega bardzo 
powoli. Celem przyśpieszenia czasu wiązania żu­
żli stosuje się tak zwane aktywizatory, które mo­
gą być dodawane do żużli podczas przemiału lub 
zmieszane z papką żużlową w czasie przygoto­
wania betonu. Rozróżnia się trzy grupy aktywi- 
za torów:

a) aktywizatory mające właściwości hydrau­
liczne (cement portlandzki lub klinkier ce­
mentowy) ,

b) aktywizatory nite posiadające właściwości 
hydraulicznych (wapno, gips, anhydryt 
itp),
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c) aktywizatory o właściwościach mieszanych.
Jeśli chodzi o omawiany surowiec do produkcji 

cementu hutniczego tzn. żużel wielkopiecowy 
granulowany, nasz przemysł hutniczy może go 
dostarczać w odpowiedniej ilości. Rozziarnienie 
(granulowanie) żużla wielkopiecowego jest pro­
blemem stosunkowo łatwym do rozwiązania. Za­
sadniczą natomiast trudność stanowi w tym wy­
padku suszenie żużla granulowanego. Ponieważ 
huty ani cementownie nie dysponują odpowied­
nio pojemnymi suszarniami żużla granulowane­
go, produkcja cementu hutniczego jest obecnie 
dość ograniczona.

Mała aktywność i powolne twardnienie spoiw 
otrzymywanych z żużla granulowanego pozwala 
na zastosowanie przemiału żużla granulowane­
go bez uprzedniego suszenia żużla. Ten system 
produkcji spoiwa z żużla granulowanego nazy­
wa się przemiałem na mokro. Żużel stosowany 
przy przemiale na mokro powinien zawierać oko­
ło 30% wody, a rezultatem tego przemiału jest 
papka żużlowa. Przemiału żużla dokonuje się 
w młynach kulowych przystosowanych do prze­
miału na mokro. Żużel wielkopiecowy z hałd po­
winno się mieszać z żużlem granulowanym 
w stosunku 1:1. Przed zmieleniem żużel z hałd 
i aktywizatory należy przekruszyć na ziarna 
o średnicy do 10 mm.

Miałkość cementu określa się przy pomocy 
przesiewania, przy czym na sicie o 4900 oczek 
na cm2 nie powinno pozostać więcej niż 15% ca­
łości danego przesiewu.

Mielenie żużla przy obecności wody przebiega 
daleko sprawniej niż na sucho. Według W. I. 
Sorokiera i A. N. Popowa („Cemienty i tonko- 
mołotyje dobawki postrojecznowo izgotowleni-

ja “  — Masztrojizdat 1950) przemiał na mokro 
w porównaniu z przemiałem na sucho przedsta­
wia się następująco:

Sposób i czas 
trwania przemiału

Pozostaje na sicie Nr
200 90

Przemiał na sucho 
2 godziny 4,0% 51,4%

Przemiał na mokro 
1 godzina 3,2% 36,7%

Z powyższego zestawienia wynika, że prze­
miał na mokro skraca o połowę czas przemiału. 
Niezależnie od ułatwień technicznych w postaci 
eliminowania konieczności posiadania odpowied­
nich suszarń żużla, przemiał na mokro przy­
nosi dodatkowe oszczędności materiałowe w po­
staci paliwa, które zużywa się do ogrzewania 
suszarni. Mając powyższe względy na uwadze, 
wszędzie tam gdzie zużywa się cement w du­
żych ilościach (duże place budów, zakłady prze­
mysłu materiałów budowlanych) powinny być 
budowane oddziały produkcji cementu żużlowe­
go mielonego na mokro. Stałe urządzenia prze­
miałowe powinny być instalowane do obsługi 
stacjonarnych zakładów produkujących wyroby 
betonowe i żelbetowe, stałych fabryk betonów 
i zapraw płynnych.

Urządzenia przenośne do mielenia żużla na 
mokro powinny obsługiwać place budów i tzw. 
„połowę“ placówki produkcji wyrobów betono­
wych i żelbetowych. Prosty schemat wytwórni 
cementu żużlowego mielonego na mokro przed­
stawia załączony rysunek.

Schemat wytwórni cementu żużlowego

Objaśnienie oznaczeń:
1. Tor kolei normalnotorowej
2. Łopata mechaniczna z transporterkiem podającym
3. Transporter taśmowy
4. Hałda żużla granulowanego
5. Transportery taśmowe
6. Silosy żużla granulowanego

7. Dozator żużla
8. Młyn kulowy
9. Pompa

10. Zbiorniki papki żużlowej z mieszadłami
11. Biuro, laboratorium i magazyny
12. Samochód ze zbiornikiem na papkę żużlową
13. Droga wyjazdowa z wytwórni.
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Głównym urządzeniem omawianej wytwórni 
jest młyn kulowy (ewentualnie dwa młyny) i od 
wydajności tego agregatu zależy wydajność ca­
łej wytwórni. Lepsze wyniki produkcyjne osiąga 
się przez zainstalowanie dwóch równolegle dzia­
łających urządzeń składających się z dwóch silo­
sów na żużel wraz z domatorami i zbiornikami 
na roztwór soli (dodatek ten stosuje się przy 
francuskim sposobie produkcji cementu żużlowe­
go), dwóch młynów kulowych i dwóch zbiorni­
ków papki z mieszadłami. Papkę z młynów do 
zbiorników przepompowuje się przy. pomocy 
pompy. Urządzeniami pomocniczymi są urządze­
nia do rozładunku, hałdowania i transportu żu­
żla, jak łopaty mechaniczne i transportery. Tam 
gdzie zachodzi^ konieczność transportu papki na 
dalsze odległości, przewozi się ją samochodami 
w zbiornikach zaopatrzonych w mieszadła. Przy 
wytwórni musi być urządzone laboratorium, któ­
re prowadziłoby stałą kontrolę jakości żużla 
i konsystencji papki żużlowej".

Ruchomy oddział produkcji cementu żużlowego 
powinien posiadać wszystkie omawiane urządze­
nia, a więc silosy, młyny kulowe o wydajności 
około ł tony na godzinę i zbiorniki na papkę 
żużlową umieszczone na kolach. Oddział taki 
może być przewożony z miejsca na miejsce kole­
ją lub ciągnikami.

Wydajność młynów w zakładzie stałym, pra­
cującym jako jeden z oddziałów produkcyjnych 
stacjonarnego zakładu produkcji betonów i żelbe­
tów (wytwórni stałej betonów i zapraw płyn­
nych), powinna odpowiadać zapotrzebowaniu 
obsługiwanego zakładu.

Koszt budowy ruchomego zakładu produkcji 
cementu żużlowego o wydajności 1 tony cemen­
tu żużlowego na godzinę wyniesie ok. 350.000 zł. 
Obsługa takiego zakładu przy pracy na jedną 
zmianę (produkcja ok. 8 ton papki żużlowej 
dziennie) składa się z 5 osób. Przy pracy tegoż 
zakładu na 3 zmiany (produkcja dzienna ok. 24 
tony papki żużlowej) stan zatrudnienia wynie­
sie 9 osób.

Koszt wytwórni stałej o wydajności 8 ton pap­
ki żużlowej na godzinę wyniesie w przybliżeniu
1.100.000 zł. Obsługa takiej wytwórni przy pracy 
na jedną zmianę wyniesie 6 osób (przy produk­
cji dziennej 64 tony papki żużlowej), a przy pra­
cy na trzy zmiany (produkcja dzienna 192 tony) 
10 osób.

Zagadnienie mielenia na mokro żużla wielko­
piecowego granulowanego, czyli produkcja ma­
teriału wiążącego, którego wytwarzanie nie wy­
maga dodatkowych urządzeń w postaci suszarni, 
nie Je.st zagadnieniem nowym. Jeśli omawiany 
materiał wiążący nie jest jeszcze u nas powszech­
nie stosowany, to ijest to wynikiem pewnego za­
cofania, a raczej tradycjonalizmu (przywiązania 
do starych metod produkcji) w naszym budow­
nictwie i w naszym przemyśle materiałów bu­
dowlanych.

Papka żużlowa, będąca plastyczną odmianą 
cementu hutniczego może znaleźć zastosowanie 
w tych wszystkich przypadkach, gdzie można 
stosować cement hutniczy otrzymywany z tego 
samego rodzaju żużla wielkopiecowego granulo­
wanego i wysuszonego przed przemiałem.

Granulowanie żużla pociąga za sobą miuimal- 
ne dodatkowe nakłady pracy i środków pienięż­
nych w przemyśle hutniczym. Otrzymanie wła­
ściwego (w sensie składu chemicznego) żużla 
uzależnione jest od przestrzegania odpowiednich 
zasad przy doborze rud i topników we wsadzie 
do wielkich pieców. Skład poszczególnych wsa­
dów nie jest dziś szczególnie wnikliwie analizo­
wany przez przemysł hutniczy. Dobór topników 
zależnie od wytapianych rud, dokonywany jest 
bez uwzględnienia przyszłego zastosowania od­
padu (żużla wielkopiecowego) do produkcji 
spoiw. W wypadku rozpowszechnienia stosowa­
nia żużla granulowanego mielonego na mokro 
w budownictwie i przemyśle materiałów budow­
lanych, odpowiedni dobór składników poszcze­
gólnych wsadów do' wielkich pieców przyczyni 
się do otrzymania odpowiednich ilości surowca 
do produkcji cementu żużlowego produkowanego 
metodą mokrą.

Na obecnym etapie rozwoju naszgo życia gos­
podarczego, spoiwo1 w postaci żużla granulowa­
nego mielonego na mokro znajdzie szerokie za­
stosowanie w przemyśle materiałów budowla­
nych, a przede wszystkim w różnego rodzaju za­
kładach betoniarskich.

Jeśli dzisiaj mówi się o konieczności zastępo­
wania cegły ceramicznej przez inne materiały 
budowlane, to wykonanie tego słus nego pod 
każdym względem zadania napotyka na tego ro­
dzaju trudności jak brak cementu. W wielu wy­
padkach rezygnuje się z produkcji np. pustaków 
ściennych żużlowych ze względu na brak cemen­
tu. Upowszechnienie metody otrzymywania ce­
mentu żużlowego metodą mokrą, może całkowi­
cie rozwiązać ten problem w produkcji materia­
łów budowlanych zastępujących cegłę cera­
miczną.

Według danych inż. W. Skoraszewskiego *) 
wyprodukowanie 10.000 tys. sztuk cegły cera­
micznej powoduje zużycie ok. 3000 ton miału 
węglowego. Wymieniona ilość cegły odpowiada 
objętościowo ok. 21.060 m3 masy ceglanej. Wy­
konanie takiej objętości masy z betonu chude­
go o- zawartości cementu ok. 150 kg/m3 spowo­
dowałoby zużycie około 3160 ton cementu, to 
znaczy więcej cementu zużyto by przy produkcji 
masy objętościowej betonu chudego, niż zużyto 
by węgla "przy produkcji odpowiedniej ilości ce­
gły ceramicznej.

Z doświadczeń zakładów betoniarskich i żel­
betowych budownictwa przemysłowego wynika, 
że jeden pustak ścienny żużlowy typu „A lfa “ 
odpowiada ok. 16 szt. cegły znormalizowanej. 
Czyli, że produkując 625.000 sztuk pustaków ty­
pu „A lfa “ można otrzymać równowartość obję­
tościową 10.000 tys. sztuk cegły znormalizowa­
nej. Na wyprodukowanie 1 pustaka ściennego 
typu „A lfa “ zużywa się przeciętnie ok. 4,4 kg ce­
mentu, czyli że na wyprodukowanie 625.000 
sztuk pustaków zużyje się 2750 ton cementu.

Jakkolwiek produkcja omawianych pustaków 
ściennych zużywa mniej cementu, niż wykona-

*) inż. Włodzimierz Skoraszewski — W sprawie zasad­
niczych materiałów budowlanych dla budownictwa na­
ziemnego — „Materiały Budowlane“ Nr 1 Warszawa 
1950 rok.

81



nie odpowiedniej objętościowo masy z betonu 
chudego (2750 ton cementu zamiast 3160 ton),, 
jednak i w tym przypadku zużycie cementu jest 
dość duże i porównanie zużycia cementu przy 
produkcji pustaków ściennych z zużyciem miału 
węglowego przy produkcji cegły ceramicznej 
(zużycie 3000 ton miału węglowego przy pro­
dukcji 10.000 tys. sztuk cegły ceramicznej i zu­
życie 2750 ton cementu przy produkcji 625 tys. 
sztuk pustaków ściennych typu „A lfa“ ), przema­
wia raczej na korzyść cegły ceramicznej. Przez 
zastosowanie żużla wielkopiecowego granulowa­
nego i przemielanego na mokro, przy produkcji 
pustaków ściennych można bardzo poważnie 
obniżyć, a nawet całkowicie wyeliminować zu­
życie cementu. I tak na wyprodukowanie 1 m3 
betonu z żużla granulowanego, przemielonego na 
mokro zużywa się:
— cementu portlandzkiego marki „250“ 50 kg
— żużla wielkopiecowego granulowanego 210 „
— żużla paleniskowego sortowanego 1000 ,,

Z jednego metra sześciennego żużlo-betoiu
można wyprodukować ok. 470 pustaków ścien­
nych typu „A lfa “ , czyli, że na wyprodukowanie
625.000 sztuk pustaków tego typu potrzeba ok. 
1330 m3 betonu żużlowego. Zużycie cementu por­
tlandzkiego marki „250“ wyniesie w tym przy­
padku tylko ok. 66 ton.

Zestawienie ze sobą dwóch wielkości zużycia 
materiałów — 66 ton cementu portlandzkiego 
marki „250“ i 3000 ton miału węglowego, stano­
wi' przekonywujący argument w zakresie ekono­
miki zużycia poszczególnych surowców na wy­
tworzenie materiałów budowlanych o tym sa­
mym przeznaczeniu. Niezależnie od różnego 
kształtowania się zużycia podstawowych surow­
ców, istnieje tu jeszcze jeden ważki argument 
gospodarczy, a mianowicie wielkość nakładów 
pracy żywej. Przy produkcji miesięcznej ok.
20.000 sztuk pustaków ściennych typu „A lfa“ 
jeden z zakładów betoniarskich i żelbetowych 
budownictwa przemysłowego zatrudnia przecięt­
nie 30 robotników, czyli, że 30 robotników wy­
produkuje rocznie ok. 240.000 sztuk pustaków 
ściennych typu „A lfa “ , co odpowiada objętościo­
wo ok. 3.800 tys. sztuk cegły znormalizowanej. 
Jest to wielkość przeciętnej produkcji rocznej 
jednej cegielni średniej wielkości, która zatrud­
niać musi więcej niż 30 robotników.

Dla przykładu można podać, że w pobliżu 
omawianych zakładów znajdują się trzy cegiel­
nie, z których każda nie produkuje więcej niż 
1.700 tys. sztuk cegły rocznie, a stan zatrudnie­
nia w tych cegielniach wynosi łącznie około 240 
robotników. Jeśli się weźmie pod uwagę, że 
przeciętna płaca na 1 roboczogodzinę robotnika 
zatrudnionego przy produkcji pustaków ścien­
nych typu „A lfa “  wynosi w omawianych zakła­
dach 5,20 zł, a robotnik zatrudniony przy pro­
dukcji cegły w omawianych cegielniach zarabia 
przeciętnie 428 zl na godzinę, to stwierdzić 
można, że wysokość nakładów osobowych kształ­
tuje się korzystniej dla robotnika (wyższy prze­
ciętny zarobek na 1 roboczogodzinę) d dla gos­
podarki narodowej (mniejszy fundusz plac ro­
botników) w wypadku produkcji pustaków ścien­
nych typu „A lfa “ .

Niezależnie od oszczędności cementu i oszczęd­
ności w nakładach pracy żywej, istnieją jeszcze 
inne momenty natury techniczno-organizacyjnej 
przemawiające za produkcją pustaków ściennych 
zamiast cegły. W omawianym przykładzie pro­
dukcja pustaków ściennych typu „A lfa “ stanowi 
tylko drobną część ogólnej produkcji rozpatry­
wanych zakładów betoniarskich i żelbetowych. 
W związku z tym istnieje większa możliwość 
koncentracji fachowych sił inżynieryjno-technicz­
nych w tych zakładach niż w omawianych trzech 
małych cegielniach. Koncentracja sił technicz­
nych przyczynia się do podwyższenia poziomu 
nadzoru technicznego, co w wyniku wpływa na 
stały wzrost ilości i jakości produkcji.

Zużycie węgla przy produkcji pustaków ścien­
nych żużlowych ogranicza się do niedużych iloś­
ci, niezbędnych w przypadku przyśpieszania doj­
rzewania pustaków przy pomocy naparzania 
skrzyniowego parą niskoprężną. Przy wspomnia­
nym systemie naparzania pustaków zużywa się 
około- 60 kg węgla na 1000 sztuk pustaków ścien­
nych typu „A lfa “ .

Niniejszy przykład oparty jest na praktycznie 
osiąganych obecnie wskaźnikach. Nadmienić na­
leży, że dotychczas osiągana praktycznie wydaj­
ność zasadniczej maszyny, jaką jest w produkcji 
pustaków pustaczarka, daleka jest od jej teore­
tycznej wydajności. Przy odpowiedniej organi­
zacji pracy i lepszym poziomie technicznego wy­
szkolenia robotników, osiągana wydajność może 
być prawie podwojona.

Uzyskanie pełnych efektów ekonomicznych 
przemawiających za stałym wzrostem produkcji 
pustaków ściennych żużlowych uzależnione jest 
od rozpoczęcia na skalę przemysłową produkcji 
cementu żużlowego otrzymywanego drogą prze­
miału na mokro żużla wielkopiecowego granu­
lowanego-. Niestety produkcja na skalę przemy­
słową tego cennego spoiwa nie jest dotychczas 
zrealizowana. Trudności, jakie się w tym wy­
padku wyłaniają nie mogą być zaliczane do trud­
ności obiektywnych, tak że problem produkcji ce­
mentu żużlowego -otrzymywanego metodą mokrą 
powinien w roku 1954 przejść ze sfery projek­
towania i prac naukowo-badawczych do- sfery 
praktycznego- działania.

Oszczędności materiałowe w zakresie zużycia 
cementu, uwypuklone na przykładzie produkcji 
pustaków ściennych żużlowych, odnoszą się do 
wszystkich niemal dziedzin naszego budownic­
twa i produkcji materiałów budowlanych, gdzie 
masowo zużywany jest cement portlandzki 
względnie cement hutniczy produkowany metodą 
przemiału na sucho.

W niniejszym artykule naświetlono w przystęp­
nej formie zagadnienie produkcji zastosowania 
żużla wielkopiecowego- granulowanego i prze­
mielanego na mokro-. Stosunkowo -duży nacisk 
położono na ekonomiczną stronę omawianego 
zagadnienia. Stałe podkreślanie efektów gospo­
darczych, jakie przynoszą takie, czy inne zamie­
rzenia techniczne winno być czynnikiem mobili­
zującym aparat inżynieryjno-techniczny do poko­
nywania trudności, jakie wyłaniają się w trak­
cie realizowania tych zamierzeń.
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Mgr In i. BOLESŁAW KIERSKI

Główne zadania budownictwa na 1954 r. w zakresie 
oszczędności podstawowych materiałów

Jednym z elementów określających zakres in­
westycji są lim ity materiałowe, ustalane na pod­
stawie bilansów materiałowych sporządzonych 
w skali ogólnokrajowej i zakładających, że za­
równo produkcja materiałów budowlanych będzie 
wykonana zgodnie z planem, jak i że gospodaro­
wanie materiałami na budowach będzie racjo­
nalne i oszczędne.

Troska o oszczędność materiałów, systematy­
czna i zdecydowana walka z marnotrawstwem 
oraz wszelkimi przejawami nieracjonalnego ich 
stosowania powinna być codzienną sprawą sze­
rokich mas robotników, pracowników inżynieryj­
no-technicznych i służb zaopatrzenia. W tym 
kierunku powinno być również szeroko rozwinię­
te współzawodnictwo, podejmowane zobowiąza­
nia i zwrócona myśl racjonalizatorska.

Przez twórczą inicjatywę, przez doskonalenie 
metod tchnologicznych, opracowywanie mobilizu­
jących technicznych norm i statystycznych wska­
źników zużycia materiałów, ustalanie słusznych 
norm zapasów, przez rozszerzanie zakresu typi­
zacji, dbałość o minimum strat przy załadunku 
i wyładunku materiałów oraz przez prawidłowe 
planowanie ich zużycia — nasza liczna kadra 
pracowników budownictwa, nabywająca z każ­
dym rokiem wyższych kwalifikacji zawodowych 
w wyniku pełnego wykorzystywania doświadczeń 
lat ubiegłych i osiągnięć ZSRR i bratnich kra­
jów Demokracji Ludowej, przyczynić się może 
do zaoszczędzenia bardzo poważnych ilości ma­
teriałów budowlanych. Usunięte na tej drodze 
trudności materiałowe, to gwarancja wykonania 
napiętych zadań inwestycyjnych, a tym samym 
możliwości dalszego1 rozwoju poszczególnych 
dziedzin gospodarki narodowej, jak przemysłu, 
transportu, handlu itp., które przez realizację in­
westycji zyskują nowe moce produkcyjne i zdol­
ności eksploatacyjne.

O tym, jak wielkie rezerwy materiałowe mogą 
być ujawnione w naszym budownictwie, świad- 
czy to, że nawet w Związku Radzieckim, w kraju 
przodującej techniki budowlanej, gdzie zarówno 
metody projektowania, wykonawstwa, jak też 
organizacji produkcji budowlano-montażowej 
stoją _na_ daleko wyższym poziomie niż u nas, 
istnieją jeszcze znaczne, niewykorzystane rezer­
wy materiałowe. Tow. G. M. Malenkow, w refe-
Yrve^-pr.ay ozdawczym Komitetu Centralnego na 
A1K-Klezdzie Partii, powiedział:

„Należy dalej zaznaczyć, że szczególnie źle 
realizuje się reżim oszczędnościowy w budowni- 
niH-«' WciJ z jeszcze dużo kosztuje nas budow- 
mciwo. Budowniczowie pozostają znacznie 
w tyle za pracownikami przemysłu, jeśli cho- 

u'? u j lz f  kosztów produkcji. W organizacji 
robot budowlanych istnieją poważne niedociąg- 
nięaa —• .w niezadowalającym stopniu wykorzy­
stuje się środki, mechanizacji, wydajność pracv 
jest  ̂niska, dopuszcza się do niegospodarnego zu­
życia materiałów, niezwykle wielkie są koszty 
administracyjne“ .

Dokonując oceny gospodarki materiałowej w 
naszym budownictwie — należy stwierdzić, że 
ciągle jeszcze mają miejsce liczne przypadki nie­
racjonalnego stosowania materiałów, a niejed­
nokrotnie zaobserwować można jaskrawe przy­
kłady marnotrawstwa.

Faktem jest w dalszym cągu zbyt duża ilość 
stłuczek przy transporcie, naładunku i wyładun­
ku cegły, stwierdzane są również często przy­
padki niewłaściwego magazynowania, dozowa­
nia i nieprzestrzegania technicznych norm zuży­
cia cementu. Również gospodarka stale wymaga 
szeregu usprawnień techniczno-organizacyjnych. 
Jaskrawe przypadki marnotrawstwa występują 
na odcinku gospodarki drewnem. Mimo zmiany 
norm i cen jednostkowych za oczyszczenie dre­
wna z odzysku, powtarzalność stosowania dre­
wna nie jest w dalszym ciągu przestrzegana. Z 
reguły rusztowania są ustawiane na całych fron­
tach budynków, przy czym pracuje na nich m i­
nimalna ilość robotników; świadczy to o niedo­
statecznej rotacji drewna używanego do tych ce­
lów. Również zagadnienie inwentaryzacji nie jest 
właściwie doceniane, co w bardzo dużym stopniu 
wpływa na marnotrawstwo drewna usługowego. 
Szczególnie karygodne są fakty używania peł­
nowartościowej tarcicy do budowy budynków 
prowizorycznych lub nowych desek na pokłady 
przejazdowe pod taczki itp.

Ponieważ szczegółowe rozwiązanie w dziedzi­
nie konstrukcji, stosowania materiałów nowych 
i zastępczych oraz nowych systemów wykonaw­
stwa biorą swój początek w dokumentacji tech­
nicznej, nieodzowną rzeczą jest zwrócenie bacz­
nej uwagi na konieczność dostosowywania przez 
biura projektów alternatywnych i najbardziej ra­
cjonalnych rozwiązań do sytuacji na odcinku za­
opatrzenia materiałowego.

Aby całkowicie wyeliminować marnotrawstwo 
materiałowe, konieczny jest przede wszystkim 
socjalistyczny stosunek do pracy i pełna współ­
praca szerokicn mas robotników, techników i in­
żynierów, pracujących na placach budów, w biu­
rach projektów i na placówkach naukowo-badaw­
czych.

W referacie na IX Plenum KC PZPR tow. 
Bolesław Bierut powiedział:

„Pamiętajmy, że wokół nas, na każdym od­
cinku procesu produkcyjnego znajdują się nie­
wykorzystane rezerwy, bijmy się niezmordowa­
nie o ich ujawnienie i skuteczne wykorzystanie. 
Walczmy z marnotrawstwem materiałów i mar­
notrawstwem czasu pracy... Kształtujmy w sobie 
i wychowujmy w masach zmysł oszczędności — 
zaletę absolutnie niezbędną w okresie wielkiej 
przebudowy kraju, w okresie walki o szybsze wy- 
dźwignięcie się z resztek zacofania, w okresie 
walki o szybsze podniesienie stopy życiowej naj­
szerszych mas. Oszczędzajmy, aby iść szybciej 
naprzód na całym wielkim froncie naszych zadań 
gospodarczych...“
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Tezy gospodarcze IX Plenum podkreślają, że 
dotychczasowe osiągnięcia na odcinku realizacji 
systemu oszczędnościowego są niedostateczne. 
Dotyczy to również budownictwa, które nie rea 
lizuje planowych zadań w zakresie obniżki ko­
sztów. Niesposób pominąć tutaj zagadnienia 
materiałów z uwagi na wielki procentowy ich 
udział w ogólnych kosztach produkcji budowla­
no-montażowej.

Walka o oszczędne zużycie materiałów w bu­
downictwie prowadzona była początkowo raczej 
fragmentarycznie, w zależności od okresowo wy­
stępujących trudności zaopatrzenia w poszcze­
gólne materiały. Obecnie natomiast oszczędnoś­
ci materiałowe są określane w odniesieniu do 
poszczególnych przedsięwzięć techniczno-orga­
nizacyjnych i stanowią poważną i z każdym ro­
kiem większą pozycję uwzględnianą przy sporzą­
dzaniu planów zaopatrzenia. Oszczędności p!ano- 
wane są w powiązaniu z rozwojem postępu tech­
nicznego w budownictwie, a odnoszenie ich do 
poszczególnych przedsięwzięć techniczno-organi­
zacyjnych pozwala na kontrolę wykonania plano­
wanych zadań oszczędnościowych i rzeczowe 
określanie ilości zaoszczędzonych materiałów.

Zagadnienie oszczędności materiałów w 1954 r. 
ujęte jest w planach rozwoju techniki obu resor­
tów budownictwa oraz resortów nadzorujących 
produkcję budowlano-montażową, jak np. M in i­
sterstwa Kolei, Transportu Drogowego i Lotni­
czego, Min. Górnictwa i in. Wyszczególnione w 
tych planach oszczędności poszczególnych mate­
riałów będą realizowane między innymi przez:
— wprowadzenie nowych i rozszerzenie zakresu 

stosowanych już metod technologicznych 
i procesów produkcyjnych;

— szerokie stosowanie najbardziej racjonalnych 
ustrojów oraz prefabrykatów, ze szczególnym 
uwzględnieniem typizacji i standaryzacji;

— znaczne upowszechnienie stosowania materia­
łów nowych i zastępczych oraz bezpośrednie 
wykorzystanie materiałów i surowców miej­
scowych.

Ponadto plany zawierają zadania, których re­
alizacja pozwoli na uzyskanie w latach następ­
nych dalszych oszczędności oraz na kontrolę zu­
życia materiałów. Do zadań tych należy na przy­
kład:
— dalsze opanowywanie w zakresie prac nauko­

wo-badawczych i doświadczalnych zasad sto­
sowania materiałów nowych i zastępczych 
oszczędnościowych ustrojów itp.,

— rozszerzenie zakresu typizacji,
— opracowanie nowych oraz nowelizacja istnie­

jących norm,
— opracowanie wskaźników zużycia materiało­

wego dla poszczególnych rodzajów budowni­
ctwa.

Z kolei zostaną omówione najważniejsze za­
dania, dotyczące oszczędności stali, cegły, cemen­
tu i drewna, których realizacja w skali ogólno­
krajowej ma doniosłe znaczenie dla gospodarki 
narodowej.

St a l
W zakresie oszczędności stali rozwiązany zo­

stał szereg problemów, który wpłynął na znacz­
ne ograniczenie jej zużycia. Instrukcje, stanowią­

ce załączniki do zarządzenia Przewodniczącego 
PKPG z  dnia 28. V II. 50 r. oraz z dnia 17.'IX. 
52 r., zawierają szczegółowe przepisy i zalece­
nia, zmierzające do uzyskania oszczędności stali. 
Postęp techniczny na obecnym etapie oraz wy­
korzystywanie w szerokim zakresie doświadczeń 
innych krajów, w szczególności radzieckich, po­
zwalają na dalsze pogłębienie zagadnienia 
oszczędności tego materiału.

Zadania określone planami rozwoju techniki na 
rok bieżący przewidują uzyskanie poważnych 
oszczędności stali zbrojeniowej m. in. przez zwię­
kszenie stosowania prętów żebrowanych (stal 
K 50 B), wydatne rozszerzenie zakresu stosowa­
nia kabli i strun w konstrukcjach sprężonych, 
jak np. mosty kolejowe i drogowe, pewne ele­
menty hal przemysłowych, podkłady kolejowe, 
stropy, słupy itp.

Również duży efekt zostanie uzyskany przez 
zwiększenie udziału ekonomicznych przekryć 
i stropów (staloceramika, luki ceglane o podwój-, 
nej krzywiźnie), dalsze usprawnienie zbrojenia 
(np. siatki) oraz racjonalizację samych konstruk­
cji żelbetowych, tj. przyjmowanie najbardziej 
zbliżonych do rzeczywistości schematów pracy 
statycznej, zakładanie do obliczeń rzeczywi­
ście występujących obciążeń i racjonalne przy­
stosowywanie konstrukcji do istniejących warun­
ków technologicznych. Także dalsza centraliza­
cja robót zbrójarskich przyniesie duże oszczęd­
ności, ponieważ pozwoli m. in. na dostarczanie 
zwykłej stali prętowej w zwojach i na zwiększe­
nie zakresu spawania zbrojenia. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że w związku z tym centralne zbrojar- 
nie powinny być zaopatrzone zresztą w bardzo 
proste urządzenia do prostowania prętów (np. 
prościarki Nosenkowa) oraz aparaty do spawa­
nia.

Na odcinku stali kształtowej, rur i blach zo­
staną uzyskane oszczędności przez rozszerzenie 
zakresu spawania wszelkiego rodzaju konstrukcji 
oraz rur w instalacjach wodociągowych, central­
nego ogrzewania, gazowych i innych. Zostanie 
rozszerzony zakres stosowania materiałów za­
stępczych, jak np. płyt pilśniowych zamiast bla­
chy do obudowy nagrzewnic i skrzynek hydranto­
wych, rur z mas plastycznych (winidur), rur 
żelbetowyeh wirowanych, rur struno-betonowych 
oraz rur i kształtek z leizny kamiennej (topiony 
bazalt) zamiast rur stalowych w instalacjach 
przemysłowych, w magistralach wodociągowych 
i w robotach podsadzkowych. Również przy bu­
dowie studni o niewielkich głębokościach (do 
20 m) zamiast deficytowych rur wiertniczych 
szerzej będą stosowane kręgi betonowe. W bież. 
roku przewiduje się także wprowadzenie ścianek 
szczelnych struno-betonowych zamiast ścianek 
stalowych.

Dalsze pogłębienie zagadnienia racjonalnej 
i oszczędnej gospodarki stalą wymaga między 
innymi:
— unowocześnienia metod obliczania i konstru­

owania ustrojów budowlanych,
— opracowania norm projektowania konstrukcji 

oraz instrukcji ich wykonania i odbioru,
— rozszerzenia zakresu badań nad zastąpieniem 

stali innymi materiałami,
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— rozszerzenia zakresu produkcji i stosowania 
stali wysokowartościowych do konstrukcji 
sprężonych, stali K 50 B, stali K 52 i stali 
o gwarantowanej jakości,

— zrewidowania programu walcowania przez 
zmianę kształtu niektórych profili i wprowa­
dzenia nowych sortymentów kształtowników 
stali do zbrojenia betonu,

— poczynienia niezbędnych inwestycji w war­
sztatach konstrukcji stalowych, wytwórniach 
prefabrykatów żelbetonowych i centralnych 
zbrojarniach oraz zaopatrzenia wykonawstwa 
w specjalny sprzęt transportowy.

C e g ł a
Trudności istniejące na odcinku zaopatrzenia 

w cegłę stwarzają konieczność zwrócenia szcze­
gólnej uwagi na gospodarkę tym materiałem; 
w związku z tym zadania, zawarte w planach 
rozwoju techniki na rok bieżący wymagają kon­
centracji wszelkich środków techniczno-organiza­
cyjnych dla ich realizacji.

Zostanie wydatnie rozszerzony zakres stoso­
wania wyrobów z gazo-betonów, piano-betonów 
i innych betonów lekkich, wyrobów o spoiwie ce- 
mentowo-wapiennym, wapiennym, gipsowym, wy­
robów z gliny surowej w formie elementów ścien­
nych, płyt, dyli — płyt trzcinowych, słomiastych 
oraz materiałów pochodzenia miejscowego, jak 
kamień, żużel, glina i inne.

Z porównania zużycia „Siporexu“ i „Ytongu“ 
do budynków wykonanych z gazo-betonów z bu­
dynkami o tej samej kubaturze wykonanymi z ce­
gły wynika, że 1 ms ,,Siporexu“ i „Ytongu“ 
zastępuje około 600 szt. cegły. Zakres więc pro­
dukcji i stosowania tych materiałów powinien 
b.yć stale powiększany.

Znaczne ilości cegły zostaną również zaoszczę­
dzone przez stosowanie elementów ściennych 
gruzo-betonowych, żużlo-ibetonowych itp.

Należy zwrócić uwagę na konieczność rozsze­
rzenia produkcji elementów z żużli kotłowych 
i wielkopiecowych z tego powodu, że po pierw­
sze —■ ilość nadającego się do przerobu gruzu 
szybko maleje, częściowo ze względu na inten­
sywne stosowanie gruzu w budownictwie, częś­
ciowo zaś ze względu na ijego niszczenie pod 
wpływem działań atmosferycznych, po drugie — 
beton żużlowy jest lepszym materiałem pod 
względem izolacyjnym od gruzo-betonu.

W szerszym zakresie wprowadzony zostanie 
system wykonywania murów szczelinowych z za­
sypką, które pod względem wytrzymałościowym 
i izolacyjnym spełniają całkowicie warunki mu­
rów pełnoprofiłowych i zapewniają w stosunku 
do nich około 30% oszczędności cegły. Znaczne 
ilości cegły zostaną zaoszczędzone przez wyko­
nywanie murów zewnętrznych o zmniejszonej 
grubości, ocieplonych płytami wiórowo-cemento- 
wymi i pilśniowymi. Dalsza eliminacja cegły ze 
ścian działowych przez zastępowanie jej elemen­
tami z gazo- i plano-betonów, elementami gipso­
wy™ (płyty, dyle), płytami wiórowo-cementowy- 
mi itp. przyniesie w rezultacie również poważne 
oszczędności.

Plany rozwoju techniki przewidują także wy­
datne rozszerzenie stosowania kamienia, znaj­
dującego się pod dostatkiem w wielu rejonach

naszego kraju. Ten niezwykle cenny i łatwo do­
stępny materiał będzie zastosowany w funda 
mentach i murach wszelkich obiektów budownic­
twa.

Również znaczne ilości cegły zostaną wyeli­
minowane w drodze stosowania na szeroką skalę 
gliny i wyrobów z gliny, jak np. samanów, płyt 
zbrojonych żerdziami, elementów z tworzyw gli- 
niano-cementowvch oraz żużla przy wykonywa­
niu ścian monolitycznych, wyrobów z trzciny, ze 
słomy itp. Zastosowanie powyższych materiałów, 
jako materiałów pochodzenia miejscowego, ma 
szczególne znaczenie dla realizacji zadań budow­
nictwa wiejskiego zarówno uspołecznionego, jak 
i indywidualnego.

Niezależnie od wyżej wspomnianych środków 
technicznych, przedsięwziętych w projektowaniu 
i wykonawstwie, dodatkowe oszczędności cegły 
mogą być osiągnięte na odcinku transportu, na 
placach budów oraz przy akcji rozbiórkowej.

Duża ilość stłuczki, jaka ma miejsce w dal­
szym ciągu podczas transportu, wymaga zao­
strzenia dyscypliny na tym odcinku. Wprawdzie 
pewne efekty oszczędnościowe zostaną uzyskane 
w bież. roku przez konteneryzację cegły, niemniej 
jednak zakres jej jest jeszcze niedostateczny..Na­
leżałoby również zmniejszyć ilość operacji za- 
i wyładunkowych i zwrócić baczniejszą uwagę 
na prawidłowość tych czynności oraz lepsze skła­
dowanie cegły. Zbyt duża ilość stłuczki jest spo­
wodowana niejednokrotnie nieodpowiednią ja ­
kością cegły.

Według norm radzieckich, straty w cegle po­
winny wynosić 4,7%*).

Usprawnienia wymaga także gospodarka ce- 
_głą rozbiórkową. Niedostateczną uwagę zwraca 
się na odzysk pełnowartościowej cegły, szczegól­
nie z warstw górnych fundamentów, które w 
przeważającej większości przypadków są zasy­
pywane.

Zbyt duży procent cegły rozbiórkowej nada­
jącej się do wbudowania wywożony jest wraz z 
gruzem na wysypiśka, względnie jest przerabia­
ny w zakładach produkcji pomocniczej na kru­
szywo do elementów gruzo-betonowych.

W celu pogłębienia zagadnienia oszczędnego 
zużycia cegły należy przede wszystkim:
— usprawnić technologię oraz rozszerzyć zakres 

produkcji i stosowanie elementów z gazo-be­
tonów ,,Siporex“ i „Ytong“ ,

— rozwijać przemysłową i oszczędną produkcję 
elementów ściennych wysokiej jakości,

— maksymalnie rozszerzyć zakres stosowania 
materiałów i surowców pochodzenia miejsco­
wego,

— nieodzowne jest również przedsięwzięcie przez 
przemysł ceramiczny odpowiednich kroków 
w celu podniesienia jakości produkowanej ce­
gły oraz rozszerzenie zakresu konteneryzacji.

C e m e n t
Realizacja zadań w zakresie oszczędności ce­

gły i stali wpływa bezpośrednio na zwiększenie 
zużycia cementu. W związku z powyższym za­

* )  Autor — Zagadnienia racjonalnej gospodarki cegią 
w 1953 r. w planach postępu technicznego budownictwa — 
„Gospodarka Materiałowa“ Nr 15 (49) z 1953 r.
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gadnienie oszczędności tego materiału nabiera 
bardzo poważnego znaczenia.

Zagadnienie oszczędności cementu zostało ure­
gulowane zarządzeniem przewodniczącego PKPCi 
Nr 358 z dnia 12 września 1951 r. Ponadto ogro­
mne korzyści na tym odcinku przyniesie realiza­
cja niektórych zadań, dotyczących właściwej go­
spodarki kruszywem**).

Postęp techniczny w budownictwie pozwoli nam 
na uzyskanie dodatkowych oszczędności cemen­
tu. Zgodnie z ustalonymi w planach rozwoju te­
chniki na 1954 r. zadaniami, rozszerzony będzie 
zakres uszlachetniania kruszywa, zwiększona 
sieć centralnych stacji (wytwórni) betonów i za­
praw oraz sieć laboratoriów polowych. Zostanie 
uruchomiona w skali przemysłowej produkcja 
spoiw żużlowych metodą mokrą, co pozwoli na 
zastąpienie cementu portlandzkiego przez spoiwo 
żużlowe, zawierające tylko niewielką domieszkę 
cementu, jako aktywizatora. Także po raz pierw­
szy będą zastosowane w skali .technicznej ługi 
posulfitowe, jako plastyfikator do zapraw i beto­
nów. Ograniczenie zużycia cementu uzyska się 
również przez wydatne rozszerzenie zakresu sto­
sowania kamienia łamanego oraz betonów „ro ­
dzynkowych“ przy wykonywaniu fundamentów, 
podłoży i murów. Zwiększenie stosowania stru­
no- i kabla-betonu, przekryć ceglanych o podwój­
nej krzywiźnie, przekryć łupinowych, przekryć 
stalo-ceramicznych oraz udziału stropów prefa­
brykowanych typów NH i TK, jak również zra­
cjonalizowanych stropów Akermana wpłynie na 
zmniejszenie zużycia cementu.

Bardzo poważną pozycją, wpływającą aa osz­
czędności tego materiału, będzie rozszerzenie 
stosowania wyrobów i zapraw, produkowanych 
na bazie spoiw cementowo-Wapiennych, glmibno- 
cementowych, żużlowych, gipsowych, wapien­
nych itp.

Z przeprowadzonych inspekcji w ubiegłym ro­
ku wynika, że na wielu budowach oraz w zakła­
dach produkcji pomocniczej betoniarki nie są 
zaopatrzone w recepturę, dotyczącą dozowania 
poszczególnych składników betonu. Stwierdzono 
ponadto, że w przypadku opisanym wyżej, jak 
i w przypadku posiadania receptury udział skład­
ników betonu jest przygotowywany raczej „na 
oko“ . Na jednej budowie stwierdzono, że umie­
szczona przy betoniarce recepta wyszczególniała 
jako składniki grysy szlachetne, podczas gdy na 
budowie stosowano pospółkę. Wyszczególnione 
wyżej wypadki świadczą o konieczności bez­
względnego zaostrzenia kontroli dozowania ce­
mentu, jednego z podstawowych czynników bez­
pośrednio wpływających na likwidację marno­
trawstwa tego materiału. W związku z tym nie­
odzowne jest również zaopatrzenie budów we 
wszystkie obowiązujące akty normatywne, jak 
i podnoszenie kwalifikacji zawodowych persone­
lu technicznego (techników, majstrów, laboran­
tów) w zakresie technologii betonu.

W celu pogłębienia zagadnienia oszczędności 
cementu należy między innymi:
—- wprowadzić w skali przemysłowej produkcję 

betonów wzbudzonych,

**) Autor — O racjonalną gospodarkę kruszywem 
„Gospodarka Materiałowa“  Nr 24 (69) z 1953 r.

—• maksymalnie rozszerzyć zakres stosowania 
elementów i zapraw, produkowanych na bazie, 
spoiw z niewielką ilością cementu i spoiw 
bezcementowych (spoiwa żużlowe, tworzywa 
gliniano-cementowe, spoiwa wapienno-cemen- 
towe, wapienne, gipsowe),

— wydatnie zwiększyć zakres stosowania kamie­
nia łamanego oraz betonów rodzynkowych w 
fundamentach, podłożach itp.,

— zracjonalizować (zmniejszyć) wymiary nie­
których wyrobów betonowych (kostka i kra­
wężniki drogowe),

— przy analizie nakładów inwestycyjnych, prze­
widzianych na budowę nowych zakładów pro­
dukcji gazo-betonów, należałoby przewidzieć 
rozszerzenie produkcji betonów „Ytong“ na 
bazie wapna.

D r e w n o
Jak wyżej zaznaczono, największe marnotraw­

stwo materiałowe w budownictwie występuje na 
odcinku gospodarki drewnem, szczególnie drew­
nem usługowym. W okresie powojennym wydano 
szereg zarządzeń i przepisów normatywnych, 
które w zasadzie regulują całokształt gospodarki 
drewnem. Mimo to nie zostały jednak do chwili 
obecnej przełamane uporczywe przyzwyczajenia 
terenu, a na budowach w dalszym ciągu nie jest 
dostatecznie doceniane zagadnienie racjonalnej 
gospodarki drewnem.

Ponieważ nasza baza pozyskiwania drewna 
jest bardzo ograniczona i nie może wzrastać pro­
porcjonalnie do wzrostu zapotrzebowania, na sku­
tek długiego cyklu produkcyjnego drzewostanów 
(ok. 80 lat), zagadnienie oszczędności drewna 
wymaga dalszego pogłębienia i popularyzacji na 
szerokim froncie robót, wykonywanych w ramach 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych.

Postęp techniczny w budownictwie stwarza du­
że możliwości ograniczenia zużycia drewna.

Ustalone w planach rozwoju techniki na rok 
1954 zadania oszczędnościowe realizowane będą 
między innymi w kierunku zwiększenia udziału 
hal prefabrykowanych i hal wykonywanych me­
todą kombajnu.

Należy podkreślić, że średnioważony wskaź­
nik oszczędności drewna przy wykonywaniu hal 
tego typu, w porównaniu z zużyciem drewna 
przy wykonywaniu hal monolitycznych, wynosi 
ok. 70%, a zużycie drewna na deskowania, przy 
wykonywaniu hal prefabrykowanych typu kom­
bajnowego, jest 8-krotnie mnfejsze w porówna­
niu z zużyciem drewna do tych celów w halach 
monolitycznych.

W roku 1954 rozszerzone zostanie również sto­
sowanie deskowań ślizgowych przy budowie si­
losów i deskowań przestawnych przy wykonywa­
niu kominów.

Również w szerszym zakresie będą zastoso­
wane i lepiej wykorzystane rusztowania rurowe 
przy wykonywaniu robót elewacyjnych.

Duże oszczędności tarcicy stolarskiej uzyska­
ne zostaną przez rozszerzenie stosowania płyt 
pilśniowych twardych do ścianek działowych oraz . 
do produkcji stolarki wbudowywanej, jak szafki, 
przepierzenia, płyciny itp. Rozszerzony zosta­
nie poza tym zakres zastosowania płytek posadz­
kowych „Golvetten“ i ksylolitowych, co pozwoli
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na wyeliminowanie znacznych ilości tarcicy pod­
łogowej. Posadzki te mają właściwości zbliżone 
do posadzek z linoleum — są elastyczne, niepal­
ne, nienasiąkliwe, nie ulegają zagrzybieniu i po­
siadają wysokie właściwości tłumienia dźwięków. 
Znajdą one szerokie zastosowanie w szpitalach, 
ambulatoriach, żłobkach, świetlicach, łazienkach, 
przedpokojach itp.

Duże oszczędności drewna uzyskane zostaną 
w związku ze zmianą typu stropów oraz w dro­
dze stosowania takich ustrojów i elementów bu­
dowlanych, których wykonanie pozwala, na obni­
żenie dotychczasowych wskaźników zużycia.

Na przykład według wskaźników pomocniczych 
do planów produkcyjnych przedsiębiorstw bud.- 
montażowych (Instrukcja PKPG nr 58a) zuży­
cie drewna okrągłego do stemplowania stropów 
Akermana w przeciętnym budynku mieszkalnym 
M3 (budynek murowany 5-kondygnacjowy, za­
budowa blokowa) wynosi 1,4 m3 na 1000 m3 ku­
batury.

Zwiększenie w r. 1954 udziału stropów prefa­
brykowanych pozwoli na uzyskanie znacznych 
oszczędności drewna okrągłego. Na tej drodze 
osiągnięte zostaną poza tym duże oszczędności 
tarcicy, ponieważ wskaźnik zużycia tarcicy na 
deskowania stropów Akermana w typowym bu­
dynku M3 wynosi 3,0 m3/1000 m3 kubatury, 
zaś przy stropach prefabrykowanych — 0,6 m3/ 
1000 m3 kubatury budynku.

Również zmniejszenie w dalszych latach, 
szczególnie w budownictwie osiedlowym i uży­
teczności publicznej, udziału drewnianych więźb 
dachowych, które zastępowane będą żelbetowy­
mi stropo-dachami, pozwoli na znaczne ograni­
czenie zużycia drewna. Ponadto centralizacja 
rpbót ciesielskich pozwoli na uzyskanie pewnych 
efektów gospodarczych.

Bardzo ważnym czynnikiem, zapewniającym 
w efekcie duże oszczędności drewna usługowego, 
jest zagadnienie inwentaryzacji. Objęcie bow'em 
inwentaryzacją drewna usługowego, stanowiące- 
go_ ok. 50% drewna zużywanego w budownic­
twie, zaoewnia racjonalne wykorzystanie drewna 
z odzysku i znacznie przedłuża jego trwałość.

D L A C Z E G O...
W Elektromontażu—Południe nikt zanadto nie troszczy 

się o cyfry. I dlatego zapewne sprawozdawczość wg wzo­
ru B - ll wykazywała stan zapasów pewnego materiału 
w dniu 1.1.53 — 0, ale już kartoteka magazynowa — 211,3 t; 
wreszcie w jednej tyliko Bazie Ligota stan wg kartoteki ilo ­
ściowej wynosił w dniu 1.1.53 r. 229,5 t. Podobnie było 
w dalszych, okresach sprawozdawczych roku. Nie prowa­
dzi się tu również oddzielnej ewidencji realizacji, co unie­
możliwia orientowanie się, ile zakład otrzymał już przydzia­
łów. Co prawda w sprawo-zdawczości B - ll w rubryce „przy­
chody podaje się przychody z realizacji przydziałów, lecz 
również podaje się tam przerzuty, sprzedaż, zwroty, a na­
wet i stany zapasów materiałów przejętych z obcych maga­
zynów.

„Energobudowa“ Jaworzno II również nie dba o cyfry, 
fu dla odmiany nikt nie wie, jakie są faktyczne przycho-

W celu pogłębienia zagadnienia oszczędności 
drewna konieczne jest dalsze usprawnienie gos­
podarki i zaostrzenie kontroli na placach budów, 
ze szczególnym uwzględnieniem gospodarki 
drewnem usługowym.

Reasumując powyższe należy stwierdzić, że 
ustalony na 1954 r. program oszczędnościowy 
w zakresie podstawowych materiałów budowla­
nych zawiera konkretne i mobilizujące zadania, 
których wykonanie pozwoli na ujawnienie nie­
wykorzystanych rezerw materiałowych.

Wymaga to przede wszystkim od obu resor­
tów budownictwa oraz innych resortów nadzoru­
jących produkcję budowlano-montażową:

po pierwsze -— ciągłej i ścisłej współpracy 
w ramach ministerstwa pomiędzy pionami 
technicznym, projektowania, produkcji pod­
stawowej i pomocniczej oraz zaopatrzenia, 
jak i zacieśnienia współpracy z przemysłem 
materiałów budowlanych; 
po drugie — niezwłocznego doprowadzenia 
zadań z zakresu oszczędności do biur pro­
jektów, do każdej budowy, zaopatrzenia 
wykonawstwa w niezbędne do tego celu ka­
talogi, instrukcje sprzęt itp. oraz szerokiej 
akcji szkoleniowej i instruktażowej; 
po trzecie — usprawnienia technologii pro­
dukcji oraz opanowania i szybszego przy­
swajania produkcji i stosowania efektyw­
nych materiałów nowych i zastępczych, sto­
sowania oszczędnościowych ustrojów itp.; 
po czwarte — rozwijania wszelkich form 
współzawodnictwa w oparciu o doświadcze­
nia budownictwa radzieckiego, otoczenia 
troskliwą opieką ruchu racjonalizatorskiego; 
po piąte — dalszego usprawnienia gospo­
darki materiałowej na placach budów oraz 
większej operatywności aparatu kontroli po 
lin ii technicznej i zaopatrzenia materiało­
wego.

Wykonanie zadań oszczędnościowych — to 
dowód świadomości celów, jakie stawia przed 
nami Partia i Rząd Polski Ludowej, to obowią­
zek obywatelski każdego pracownika budow­
nictwa.

dy. Bo kartoteka magazynowa wykazuje co innego i spra­
wozdawczość ilościowa też co innego. Dla przykładu:

mat. A przychód w I pólr. 53 wg kart
14,2 t wg wzoru B - ll 20 t
mat. B przychód w I półr. 53 wg kart
23,6 wg wzoru B-II 30 t
mat. C przychód w I półr. 53 wg kart
296,0 wg wzoru B-II 322 t itp.

Chyba trzeba wierzyć tu kartotece?

W Bazie Ligota ani sprawozdawczość wg wzoru B - ll 
ani kartoteka magazynowa nie ujmują w ogóle faktycznych 
przychodów materiałowych. Dowody PZ bowiem sporzą­
dza się nieregularnie, z dużym opóźnieniem i co gorsze — 
tę „zasadę“ stosuje się również do materiałów deficyto­
wych (branża II) .
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Nie lepiej było z inwentaryzacją. Oto w spisie inwenta­
ryzacyjnym na dzień 30.6.53 nie ujęto w ogóle szeregu ma­
teriałów jak: rury, dwuteownilki, ipręty itip., ¡które jednak 
znajdowały się faktycznie w zakładzie. Inne wykazano 
w ilościach fikcyjnych — niezgodnych ze stanem faktycz­
nym. Dla przykładu można ipodać stal kwadratową, której 
inwentaryzacja zdołała „ujawnić“ ledwie ca 75%. Zresztą 
te fakty nie mogą wcale dziwić. Są one bowiem tylko kon­
sekwencją regularnej beztroski o gospodarkę, materiało­
wą. Jeśli pobiera się tutaj materiały bez wiedzy magazy­
niera, niedostatecznie zabezpiecza się je na składowiskach 
przed kradzieżą, materiały jednorodne składuje się w róż­
nych miejscach, porzuca się gdziekolwiek materiały pobra­
ne z magazynu, a potem nie wykorzystane do produkcji — 
trudno doprawdy dziwić się takim „drobiazgom“ , jak fakty 
wyżej przytoczone.

Energomontaż — Północ nie interesuje się iani celem zu­
życia materiałów wydanych z magazynu ani wielkością 
rozchodów. Owszem, materiały wydaje się, ale po co — 
nie wiadomo. Ile ich wydano w poszczególnych okresach 
sprawozdawczych — też nie bardzo wiadomo. Inaczej bo­
wiem to wygląda w kartotece magazynowej, a inaczej 
w sprawozdawczości.

Cementownia „Saturn“ w Wojkowicach Komornych po­
siada na swoim terenie około 100 ton miału węglowego 
rozładowanego jeszcze przed kilku laty wzdłuż bocznic 
kolejowych. O węglu tym widocznie Cementownia za­
pomniała, ponieważ nikt się nim nie interesuje; obecnie 
jest on już poważnie zanieczyszczony gruzem i trawą. 
Nasuwa się pytanie, czy ludzie odpowiedzialni za ten stan 
gospodarki węglem będą dalej czekać aż do zupełnego 
zniszczenia tych 100 ton miału, czy też wreszcie zabiorą 
go celem zużycia w kotłowni.

Mamy nadzieję, że miał trafi do kotłowni, a Cementownia 
powiadomi nas o tym „wydarzeniu“ .

Zakłady Wyrobów z Drutu w Sławkowie istotnie dyspo­
nują niedostateczną powierzchnią magazynów. Nie uspra­
wiedliwia to jednak faktów samowolnego pobierania ma­
teriałów branży II przez wydziały produkcyjne ani skła­
dowania od przeszłego roku 300 ton walcówki o 0  10 mm, 
która nie wykazuje ruchu. Chyba zakład powinien zdawać 
sobie sprawę z tego, że walcówka ta stanowi zbędny za­
pas i należałaby ją upłynnić? Wiemy, że kierownik zaopa­
trzenia zwracał się kilkakrotnie do Dyrekcji Zakładu 
w sprawie ogrodzenia i zabezpieczenia miejsc składowa­
nia materiałów. Powodów niezałatwienia tych wniosków 
nie znamy, jak również nie znamy powodów nieupłynnie- 
nia walcówki. Wydaje nam się jednak, że zasadniczy po­
wód jest prosty: brak zajęcia się tą sprawą w sposób 
poważny.

Huta „Będzin“ w Będzinie „sprzedaje“ wywalcowane 
przez siebie wyroby nie tylko odbiorcom znanym, 
ale również i nieznanym. Stąd zapewne manko w ilości 
12,6 t w dniu 1.1.1953 r. oraz manko w ilości 29,5 t 
w dniu 16.12.53 r. Cóż to za dziwna sprzedaż, której wyni­
kiem są tak poważne manka? Wyjaśnia nam to magazy­
nier wyrobów gotowych. Otóż braki te powstały na skutek 
samowolnego pobierania wyrobów przez pracujące na te­
renie Huty różne przedsiębiorstwa budowlane i montażowe 
oraz przez przyjmowanie przy wysyłkach wagi teoretycz­
nej a nie efektywnej.

Ciekawi jesteśmy, czy przedsiębiorstwa pracujące na 
terenie Huty odpowiednio „skorygowały“ swoje rachunki 
za wykonane prace. A poza tym ciekawi jesteśmy, kiedy 
Huta zwróci Zakładom Urządzeń Mechanicznych w 
Pszczynie wyroby w ilości około 48 t. Zwrot miał nastą­
pić na początku 1953 r.

(koresp. W. A. z Sosnowca)

NASZA KRYTYKA POMOGŁA...
Z .P .G . „W olbrom ”

Zakłady Porcelany Stołowej „Wałbrzych“ zamówiły 
w kwietniu 53 r. w Zakładach Przemj&łu Gumowego 
„Wolbrom“ pasy transporterowe. Dostawa nie następo­
wała, choć termin dostawy minął. Monity i ponaglenia 
ZPS „Wałbrzych“ nie odnosiły skutku. ZPS „Wałbrzych“ 
zdecydował się więc zwrócić o pomoc do naszej Redakcji. 
Skierował do nas odpis kolejnego pisma interwencyjnego 
do Z.P.G. „Wolbrom“ .

Nie zdążyliśmy zamieścić w naszym czasopiśmie odpo­
wiedniej notatki w tej sprawie, a tu nowa wiadomość. 
Z.P.S. „Wałbrzych“ donosi nam o całkowitym zrealizowa­
niu w dniu 16.12.53 r. zamówienia na pasy transporterowe 
z dnia 24.4.53 r. przez Z.P.G. „Wolbrom“ .

O czym to świadczy?

szybko reagują
Szybkie reagowanie terenu ma spodziewaną krytykę 

prasową — dowodzi, że docenia się tam znaczenie i słusz­
ność tej krytyki, dowodzi, że pragnie się uniknąć krytyki.

Z. P. Gumowego „Wolbrom“ , zrealizowały zamówienia 
ZPS „Wałbrzych“ i tym samym uniknęły zarzutów pra­
sowych.

Brawo Z.P.G. „Wolbrom“ .
Za pośpiech dziękujemy...
Ale na marginesie tej sprawy pragniemy wyrazić pewne 

nasze życzenie.
Jeśli istotnie „Wolbrom“ spieszył się tylko dlatego, że 

chciał uniknąć krytyki, to- my wolelibyśmy, aby w przy­
szłości spieszył się tylko dlatego, że w pełni rozumie zna­
czenie sprawnego i terminowego zaopatrzenia odbiorców 
w potrzebne im materiały i wyroby.

„Elektrobudowa” odpowiada
W związku z notatką w Nr 24 „Gospodarki Materiało­

wej“ w sprawie marnotrawstwa materiałowego w Jaworz­
nie II, Zakład Montażu Elektrowni „Elektrobudowa“ zba­
da! sprawę i przesłał następujące wyjaśnienie:

„Nia uroczystość i zabawę z okazji częściowego urucho­
mienia Elektrowni Jaworzno II, Kierownictwo Budowy

„Elektrobudowa“ wypożyczyło Dyrekcji Eksploatacji Elek­
trowni Z.E.O.P. Jaworzno II: 508 mb przewodu O.P.

3500 mb przewodu A.D.G.
Po zakończeniu uroczystości Dyrekcja Eksploatacji Elek­

trowni zwróciła: 508 mb przewodu O. P. w całości do ma­
gazynu „Elektrobudowy“ . 3500 mb przewodu ADG mage-
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zyn nie przyjął z powodu pocięcia na odcinki od 20 de 
50 m. Wobec powyższego Dyrekcja Eksploatacji Jaworz­
no II przewód w ilości 3500 mb odkupiła na podstawie zle­
cenia „Elektrobudowy“  z dnia 6.8.1953 r. i zapłaciła za 
niego w mieś. wrześniu 1953 r.

O konieczności pocięcia oraz sposobie wykorzystania 
przewodów ADG do prac oświetleniowych na terenie Elek­
trowni Jaworzno II, może udzielić wyjaśnień Dyrekcja 
Eksploatacji Elektrowni Z.E.O.P. Jaworzno II.“

A zatem czekamy...

M o żn a  było szybciej
Zakłady Porcelany Stołowej „Wałbrzych“ nie mogły być 

zadowolone z przebiegu realizacji zamówień na narzędzia 
w roku 1953, lokowanych we Wrocławskiej Hurtowni Arty­
kułów Metalowych. Nie mogły być zadowolone, ponieważ 
zamówionych narzędzi nie otrzymywały w sposób, który 
zabezpieczyłby choć minimalnie zapotrzebowanie.

Wydawać by się mogło, że sytuahja ta była spowodowa­
na trudnościami w zakresie terminowego wyprodukowania 
narzędzi dla „Wałbrzycha“ ; okazuje się, że wcale nie. 
Sytuację najlepiej wyjaśnia C. Z. Zbytu [Przemysłu Maszy­
nowego. Otóż okazuje się, że zakłady'produkcyjne nie mo­
gą wykonać jednocześnie całego asortymentu zamówionych 
narzędzi.

Produkuje s;ę kolejno — i to jest chyba zupełnie zrozu­
miałe — w poszczególnych okresach czasu poszczególne 
sortymenty narzędzi a następnie wysyła się je do hurtowni,

I jeszcze jedno. Na przyszłość mamy prośbę do wszyst­
kich przedsiębiorstw, których działalność poddaliśmy kry­
tyce na łamach naszego czasopisma. Nie naśladujcie „Elek­
trobudowy“ . Nam przecież nie chodzi o formalne traktowa­
nie sprawy zarzutów. Nam nie chodzi o to, aby wyjaśnienia 
nadsyłali ci, którzy nie mają nic do wyjaśnienia. Na to 
szkoda czasu i papieru. Nam zawsze chodzi tylko o rze­
czowe i samokrytyczne przedstawienie sprawy przez tych, 
którzy mogą i powinni to zrobić.

A zatem czekamy na wyjaśnienia Elektrowni Jaworz­
no II.

dostarczyć narzędzia
która je zamówiła. Jak powinny postępować hurtownie, po 
otrzymaniu partii narzędzi? Znów sprawa całkiem jasna. 
Powinny rozdzielić je pomiędzy jednostki zamawiające.

A jak postąpiła Hurtownia we Wrocławiu? Ta Hurtownia 
nie realizowała dostaw częściowych, lecz oczekiwała na 
skompletowanie pełnego asortymentu narzędzi zamówio­
nych przez „Wałbrzych“ , aby mu je wysłać jedną prze­
syłką.

Nic dziwnego że „Wałbrzych“ oczekiwał na próżno, 
a niektóre potrzebne mu narzędzia — leżały w magazy­
nach Hurtowni oczekując na „komplet“ .

Taki sposób dostaw krytykuje C. Z. Zbytu M. P. Ma­
szynowego.

Równocześnie CZZbytu zawiadamia, że „Wałbrzych“ 
otrzymał już narzędzia dlań wyprodukowane w pełnym 
zamówionym asortymencie.

CZY WIESZ, ZE...
ukazały się następujące przepisy prawne:

1. Uchwała Prezydium Rządu nr 824 z dnia 2 listopada 
1953 r. zmieniająca uchwałę z dnia 12 września 1953 r. 
w sprawie usprawnienia gospodarki kruszywem natural­
nym i jego przewozów drogą kolejową . (Monitor Polski 
nr A-104, poz. 1400).

2. Zarządzenie Przewodniczącego PRPG:
a) z dnia 1 października 1953 r.w sprawie trybu zaopa­

trzenia w tlen sprężony, acetylen rozpuszczony, kwas wę­
glowy, wodór i azot (Biuletyn PRPG nr 34, poz. 152);

b) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu zaopa. 
trzenia w wyroby blaszane, w ¡metalowe artykuły gospo­
darstwa domowego oraz w używane beczki i bębny bla­
szane (Biuletyn PKPG nr 34, poz. 153);

c) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu zaopa­
trzenia w artykuły ścierne (Biuletyn PRPG nr 34 poz 
154); , •

d) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu zaopa­
trzenia w surowce wtórne stali i żelaza (Biuletyn PRPG 
nr 34, poz. 155);

.e) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu zaopa­
trzenia w narzędzia (Biuletyn PRPG nr 34, poz. 156);

f) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu zaopa- 
163)nia W artykuly śrubowe (Biuletyn PRPG nr 35, poz.

g) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu za­
opatrzenia w armaturę przemysłową (Biuletyn PRPG 
nr 35, poz. 164);

h) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu za­
opatrzenia w opakowania drewniane (Biuletyn PRPG 
nr 35, poz. 165);

i) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu za­

opatrzenia w kable i przewody (Biuletyn PRPG nr 35, 
poz. 166);

j) z dnia 1 października 1953 r. -w sprawie trybu za­
opatrzenia w kamienne materiały drogowe (Biuletyn PRPG 
nr 35, poz. 168);

k) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu za­
opatrzenia w artykuły odlewnicze (Biuletyn PRPG nr 35, 
poz. 169);

l) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu za­
opatrzenia w druty, wyroby z drutów i czarne narzędzia 
(Biuletyn PRPG nr 35, ipoz. 170);

i) z dnia 1 października 1953 r. w sprawie trybu za­
opatrzenia w wyroby kute nieobrobione (Biuletyn PRPG 
nr 35, poz. 171);

m j z dnia 4 listopada 1953 r. w sprawie trybu zaopa­
trzenia w paliwa stałe (Biuletyn PRPG nr 37, ipoz. 188);

n) z dnia 4 listopada 1953 r. w sprawie trybu zaopa­
trzenia w porcelanę elektrotechniczną i techniczną (Biule­
tyn PRPG nr 37, poz. 189);

3. Zarządzenie Przewodniczącego PRPG z dnia 3 paź­
dziernika 1953 r. w sprawie obowiązku uzgadniania zało­
żeń projektowych oraz wniosków o przydział kabli dla 
połączeń telekomunikacyjnych sieci miejskich, okręgowych 
i międzymiastowych (Biuletyn PRPG nr 34, poz. 158).

4. Pismo okólne Prezesa CUGM z dnia 6 października 
1953 r. w sprawie opalania węglem lub koksem kotłów 
centralnego ogrzewania (wodnych a parowych) z dolnym 
odprowadzeniem opalin, typów Strebla: Eca 11, Eca II-v, 
Eca IV, Eca IV-w, Egipt itp. (Biuletyn PRPG nr 34, 
poz. 161).

89



Z POMYSŁÓW RACJONALIZATORSKICH

Przyrząd do spawania przedmiotów okrągłych — Fr. Ka­
linowski z Zakładów Wytwórczych Wysokiego Napięcia 
Warszawa.

Dotychczas przy spawaniu przedmiotu okrągłego nale­
żało obracać go ręcznie lub za pomocą szczypiec, skut­
kiem czego następowała przerwa w spawaniu. Usprawnie­
nie polega na zastosowaniu prostego przyrządu składają­
cego się z wałka oraz przyspawanych do końców tego 
kawałka krążków. Przyrząd jest osadzony obrotowo do­
koła osi wałka w stole spawalniczym. Przedmiot spawany 
należy położyć na krąiżku i nogami obracać krążek, nie 
przerywając spawania. Dzięki usprawnieniu osiągnięto 
zwiększenie szybkości spawania oraz uzyskano oszczędno­
ści w zużyciu tlenu i acetylenu.

Przyrząd do lutowania końcówek kablowych — Jan Fe­
lis łak z Cieszyńskich Zakł. Wytwórczych Silników w Cie­
szynie.

Przed usprawnieniem przylutowyWano końcówki kablowe 
do końców żył za pomocą kolby elektrycznej i przy użyciu 
stopu lutowniczego w postaci sztaby. W myśl usprawnienia 
do lutowania końcówek kablowych zastosowano kolbę elek­
tryczną, w głowicy której umieszczono zamiast rdzenia 
miedzianego, zbiorniczek wykonany z rurki żelaznej. 
W zbiorniczku ogrzewanym za pomocą grzejnika elektrycz­
nego roztapia się stop lutowniczy. Lutowania dokonuje się 
przez zanurzenie końcówki ¡kablowej w zbiorniczku kolby.

Usprawnienie to daje oszczędności w zużyciu stopu lu­
towniczego oraz skraca czas lutowania.

Regeneracja łańcuchów przenośnikowych zgrzebłowych 
przeznaczonych na złom — inż. J. Jędrszczyk, Ign. Szysz­
ka i Edw. Bitner z kopalni „Wieczorek“ .

Dotychczas po wytarciu się od 20% — 40% ogniw łań­
cucha przenośnika zgrzebłowego, przenośnik był narażony 
na przerwy w pracy spowodowane zrywaniem łańcucha. 
W takim przypadku łańcuch przeznaczano na złom, a na 
jego miejsce zakładano nowy. W celu zaoszczędzenia no­
wych łańcuchów — do wymiany zastosowano' w myśl 
usprawnienia regenerację łańcuchów w następujący spo­
sób:

Wybrano odcinki łańcuchów, które posiadały wytarte do 
30% (zużyte) ogniwa. Ogniwa te były jeszcze dostatecz­
nie wytrzymałe na rozciąganie, dzięki czemu można było 
używać je do dalszej pracy po obróceniu o 90°. W tym 
wypadku należało łańcuch skrócić albo przedłużyć o dwa 
ogniwa. Na skutek tej operacji łańcuch można obrócić 
o 90° tak, że ogniwa mające zużycie do 30% nie będą 
w dalszej pracy narażone na ścieranie, a ponieważ wy­
trzymałość ich jest jeszcze dostateczna, łańcuch taki może 
pracować tak dlugO', jak łańcuch nowy.

Zastosowanie mieszanki gipsu i trocin dla odlewania 
form na kapsle talerzowe — H. Krzysak i A. Małkowski 
z Zakładów Porcelany Stołowej w Jaworzynie Śląskiej.

Przed usprawnieniem do odlewania form na kapsle ta­
lerzowe i spodkowe używano samego gipsu. Po uspraw­
nieniu do odlewania. form używa się gipsu i trocin o pro­
porcji 10 kg gipsu i 3 kg trocin. Formy wyprodukowane 
z tej mieszanki posiadają większą wytrzymałość od odla­
nych z samego gipsu, są lżejsze, co ułatwia pracę 
w kapslowni, a na wykonanie ich zużywa się mniej gipsu.

Urządzenie do oszczędnego olejenia bloków masy przed 
prasowaniem — Stefan Mile z Zakładów Materiałów 
Ogniotrwałych w Skawinie.

Dotychczas -materiał przeznaczony do kształtowania 
w formie (matrycy), za pomocą prasy zanurzano w oleju. 
Taki sposób powodował duże marnotrawstwo oleju. Obecnie 
do olejenia bloków masy, zastosowano stół z wanienką 
i zbiornikami. Stół wykonany jest z drzewa, okuty blachą 
stalową grubości 0,5 mm, posiada wannę blaszaną, której 
dno jest wysiane filcem. Nad wanną, do ściany przymoco­
wany jest zbiornik z olejem, posiadający zawór z sitkiem. 
W porównaniu do dawniej stosowanego sposobu olejenia 
uzyskuje się znaczną oszczędność oleju.

Narzędzie do odrywania desek przy rozbiórce poszyć 
dachów, podłóg itp. — Mikołaj Kaczmarek z Elektrowni 
Wrocław.

Przy rozbiórce poszyć dachów, podłóg itp. deski przybite 
gwoździami odrywano zwykle za pomocą łomu, przy czym 
duży procent dobrych jeszcze desek ulegał uszkodzeniu 
bądź zniszczeniu. W myśl usprawnienia do odrywania de­
sek zastosowano narzędzie, składające się z trzonka 
(dźwigni) w postaci rury, o długości około 2 m oraz 
z przyspawanego do trzonka zaczepu, służącego' do pod­
ważania desek podczas ich odrywania. Przy użyciu opi­
sanego narzędzia do odrywania desek zwiększa się ¡bez­
pieczeństwo pracy, potrzebny jest mniejszy wysiłek f i­
zyczny pracownika i znacznie zwiększa się wydajność 
pracy, przy czym odrywane deski pozostają zupełnie nie­
uszkodzone.

Zastosowanie wzmocnienia zabezpieczającego przed 
pękaniem dolnego stożka dyfuzora — Jan Kasprzykowski 
z Cukrowni w Strzelinie.

Do dolnego stożka dyfuzora przymocowany jest uchwyt 
zamka dolnej przykrywy dyfuzora. Wskutek tego podczas 
zamykania przykrywy występują w stożku naprężenia 
powodujące pękanie stożka. W celu uniknięcia pękania 
stożków wmontowano wspornik łączący uchwyt zamka 
z górną częścią dolnego stożka dyfuzora. Dzięki uspraw­
nieniu w okresie próbnym w czasie jednej kampanii cu­
krowej żaden stożek dyfuzora nie pęki.

Sposób wyrobu wysokogatunkowej cegły z gliny zawie­
rającej domieszki marglu lub siarczanów — mgr K. Krzy­
żanowski z Zakładów Ceramiki Budowlanej w Gdańsku.

Pełnemu wykorzystaniu zdolności produkcyjnych ce­
gielni stoi często na przeszkodzie brak odpowiedniego 
surowca, gliny bowiem z terenów w pobliżu cegielni za­
nieczyszczone są nieraz marglem lub siarczanami, a cegła 
wypalona z takiej gliny łatwo pęka i daje odpryski. Poza 
tym w cegielniach sezonowych możliwa jest praca jedynie 
w cieplej porze roku, w okresie mrozów bowiem surówka 
narażona jest na zamarznięcie.

Usprawnienie polega na dodawaniu do gliny zanieczy­
szczonej marglem lub siarczanami, chlorku wapnia, otrzy­
manego jako produkt odpadkowy przy produkcji sody. 
Chlorek wapnia można dodawać do gliny w stanie stałym 
lub w postaci roztworu. Już dodatek 0,5% chlorku wapnia 
do gliny zawierającej margiel, umożliwia wypalenie z niej 
twardych cegieł najlepszej jakości, wykazujących wymaga­
ną wytrzymałość i odporność na działanie wilgoci i czyn­
ników atmosferycznych. Usprawnienie umożliwia otrzy­
manie pełnowartościowej cegły z gliny, zawierającej do­
mieszki marglu lub siarczanów, a poza tym stwarza mo­
żliwość produkowania cegły w cegielniach sezonowych rów



nież wczesną wiosną i późną jesienią. Surówka przygoto­
wana z gliny z dodatkiem chlorku wapnia nie zamarza, 
nawet przy kilku stopniach mrozu, a poza tym wysycha 
znacznie szybciej, niż surówka bez chlorku wapnia.

Bębny do polerowania łańcuchów — A. Miarkiewka i W. 
Cichoń z Fabryki Drutu w Gliwicach.

Do polerowania łańcuchów używano bębnów, w których, 
klepki wykładzinowe były ułożone słojami równolegle do 
osi bębna. Ułożone w ten sposób drewno jest mało odpor­
ne na ścieranie i dlatego żywotność bębnów była mała. 
Według udoskonalenia zmieniono konstrukcję bębnów:

Listy do redakcji

W związku z wprowadzeniem przez Redakcję „Gospodar­
ki Materiałowej“ rubryki „Z pomysłów racjonalizatorskich“ 
otrzymaliśmy szereg listów naszych Czytelników z uwaga­
mi i życzeniami.

M. in. Studium Branżowe przy Centralnym Zarządzie 
Zbytu Ministerstwa Przemysłu Chemicznego pisze:

„Z zainteresowaniem witamy rubrykę . racjonalizatora 
wprowadzoną do „Gospodarki Materiałowej“ .

Pierwsze wrażenia z podanych usprawnień nasuwają 
myśl, że Redakcja omawia ciekawsze usprawnienia zwią­
zane wyłącznie z oszczędnością materiałów.

Rzesze racjonalizatorów, zdaniem naszym, są również 
zainteresowane usprawnieniami, dotyczącymi zmniejsze­
nia wysiłku człowieka i osiągniętych oszczędności w za­
kładach na drodze nie tylko oszczędności materiałów. To­
też zwracamy się z prośbą, aby o ile w posiadaniu Redak­
cji znajdują się inne usprawnienia i wynalazki o których 
wspominamy — zechciała się podzielić nimi z Czytelni­
kami.

Szkoda, że na niektóre usprawnienia nie podaje się choć­
by krótkich szkiców, które by wielu racjonalizatorom uła­
twiły rozwiązanie dręczących ich problemów, związanych 
z zamierzonym usprawnieniem.

Zapytujemy, czy:
—- Redakcja mogłaby podzielić się z Czytelnikami cie­

kawszymi wiadomościami z ruchu racjonalizatorskiego 
w ZSRR i zaprzyjaźnionych krajach Demokracji Ludowej;

— czy istnieje możliwość otrzymania od Redakcji bliż­
szych szczegółów i rysunków, dotyczących opublikowanych 
usprawnień.

Ponieważ „Gospodarka Materiałowa“ dociera do najdal­
szych zakątków naszego kraju — podawanie tych danych 
przyniesie - naszym zdaniem — dużo korzyści racjonali­
zatorom, co w efekcie może spowodować rozwiązanie wielu 
trudnych zagadnień, dotyczących „wąskich gardeł“ .

Studium Branżowe kończy list, życząc nam dalszej owoc­
nej pracy.

Odpowiadając Studium Branżowemu i wszystkim zain­
teresowanym komunikujemy, że w dalszym ciągu publi­
kować będziemy usprawnienia dotyczące przede wszyst­
kim oszczędności materiałów, bowiem rozpowszechnianie 
tych zagadnień należy głównie do naszych obowiązków.

Bhższe szczegóły i rysunki dotyczące publikowanych

mianowicie wykonano je z blach w kształcie rynien wy­
łożonych klockami drewnianymi o słojach poprzecznych. 
W ten sposób ułożone drewno jest o wiele odporniejsze na 
ścieranie. W miarę wyrabiania się poszczególnych klocków, 
można je indywidualnie wymieniać bez potrzeby wyrzuca­
nia wszystkich klocków z rynny.

Próby i późniejsza praktyka wykazały, że żywotność 
ulepszonych bębnów jest wielokrotnie większa od po­
przednich.

Wszystkie podane usprawnienia zarejestrowane są 
w U.P.P.R.L.

usprawnień mogą być udostępnione zainteresowanym indy­
widualnie — w Redakcji.

Wprowadzając rubrykę „Z pomysłów racjonalizatorskich“ 
zamierzamy tylko pobudzić ogólne zainteresowanie dla 
tych niezmiernie ciekawych i wielkiej wagi zagadnień oraz 
informować Czytelników o osiągnięciach naszych racjona­
lizatorów, wskazując możliwości bliższego poznania tych 
osiągnięć.

Cg  do życzeń dotyczących komunikatów z ruchu racjona­
lizatorskiego w ZSRR i krajach Demokracji Ludowej — 
Redakcja uwzględni je możliwie w najszerszej formie 
w miarę otrzymywania materiału.

Składamy podziękowanie Studium Branżowemu i wszyst­
kim Czytelnikom, którzy nadesłali naszej Redakcji życze­
nia dalszej pomyślnej pracy w zakresie publikacji racjo­
nalizatorskich.

Cieszy nas, że tak wielu Czytelników zainteresowało się 
tymi zagadnieniami, a sam fakt rozpoczęcia przez nas 
publikacji racjonalizatorskich przyjęty został z dużym - 
uznaniem.

Oczekujemy dalszych uwag i życzeń Czytelników, które 
niewątpliwie pomogą nam w podnoszeniu naszej pracy na 
wyższy poziom.

Czytelnik z Częstochowy (nie wiemy dla jakich powo­
dów występujący incognito) przesłał nam opakowanie do 
pasty do obuwia. Jest to opakowane tekturowe dla opako­
wania pudelka blaszanego (kiepskiej jakości) z zawar­
tością pasty.

W związku z takim systemem opakowania — pisze 
nasz Czytelnik — powstają pytania:

1) czy owa „luksusowa“ pasta do obuwia, chociaż zbli­
żona jest do koloru żółtego, musi mieć podwójne 
opakowanie?

2) kto wydal firmie „Odrodzenie“  z Krakowa zezwole­
nie i przydział na tekturę do wyrobu pudelek, ma­
jących w ostateczności zastosowanie jako „opakowa­
nie do opakowania“ ?

Nie trzeba szeroko udowadniać, że taki sposób pako­
wania pasty jest jaskrawym dowodem marnotrawstwa 
papieru. Zarząd do Spraw Papieru CUGM winien rów­
nież o tym wypadku coś wiedzieć.

Wstrzymujemy się od komentarzy.
Udziela ich na pewno zainteresowane władze.
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PUBLIKACJE I WYDAWNICTWA

INWESTYCJE I BUDOWNICTWO nr 12/53

Inż. Zbigniew Tokarski — „Baza surowcowa dla przemy­
słu ceramicznego“. Opierając się na analizie potrzeb su­
rowcowych przemysłu ceramicznego i na dotychczasowych 
wiadomościach o występowaniu surowców ceramicznych 
w kraju, autor podaje:

1) systematykę złóż podstawowych surowców ceramicz­
nych w Polsce, ich charakterystykę, zakres stosowania 
w budownictwie i przemyśle oraz stopień, wykorzystania;

2) wyniki badań i  poszukiwań mających na celu rozsze­
rzenie krajowych baz surowców;

3) kierunki prac badawczych, umożliwiających najbar­
dziej racjonalne wykorzystanie obecnej bazy surowcowej 
oraz środki zapewniające postęp techniczny w kopalnictwie 
ceramicznym.

PRZEGLĄD BUDOWLANY nr 12/53

Jan Niewęgłowski — „Kruszywo mineralne“. We wstęp­
nej części artykułu autor uzasadnia szczególne zaintereso­
wanie budownictwa problemem kruszywa, który z uwag’ 
na niebywały rozwój inwestycji stał się problemem ogólno­
krajowym. Stały wzrost inwestycji w zakresie budow­
nictwa miejskiego i przemysłowego powoduje wzrost zu­
życia kruszyw mineralnych. W związku z tym autor zaj­
muje się osiągnięciami nauki polskiej i światowej, podając 
szereg pozycji 'prac naukowych w Polsce z okresu przed 
i powojennego, lokalizacją i wielkością zasobów kruszywa 
w kraju, zastosowaniem kruszywa zużywanego w najwięk­
szych ilościach do produkcji wszelkiego rodzaju odmian 
betonu, zagadnieniem normalizacji kruszywa mineralnego 
— stwierdzając brak w chwili obecnej pełnego wachlarza 
obowiązujących norm na kruszywo mineralne oraz gospo­
darką kruszywem, ze specjalnym zwróceniem uwagi na 
konieczność pogłębienia planowania gospodarki tym su­
rowcem i oparcia jej na długofalowych planach pań­
stwowych.

Leopold Lipowski — „Tworzywo cementowo-gliniane“.

Artykuł jest streszczeniem interesującego referatu, 
zgłoszonego na Zjazd zorganizowany przez Wydział IV 
PAN. Autor kreśli w rzucie historycznym rozwój badań 
nad uzyskaniem możliwości oszczędności cementu przez 
stosowanie tworzywa cementowo-glinianego w naszym 
kraju, popierając swe argumenty dużymi osiągnięciami 
w tej dziedzinie Związku Radzieckiego.

Zygmunt Domański — „Szkło piankowe“. Kreśląc roz­
wój produkcji szkła piankowego w Polsce i w świecie — 
autor wylicza cały sze‘reg własności fizyko-mechanicznych, 
które sprawiają to, że zastępuje ono materiały izolacyjne, 
jak korek oraz iporka. Produkcja szkła piankowego w Pol­
sce opiera się wyłącznie na surowcach krajowych i to po­
winno przyczynić się do szybkiego rozwoju produkcji tego 
nowego materiału, który znalazł szerokie zastosowanie 
w chłodnictwie. Autor stwierdza brak zainteresowania s’’ę 
tym materiałem innych gałęzi gospodarki. Powołując się 
na fachową literaturę radziecką autor wskazuje na sze­
rokie zastosowanie szklą piankowego w budowie Spichle­
rzy i magazynów żywnościowych, do izolacji cieplnej 
i dźwiękochłonnej itp.

ŻYCIE GOSPODARCZE nr 32/1953
Stanisław Hortyński — „Drobna wytwórczość marnuje 

odpadki“. Omawiając rolę i zadania przemysłu drobnej 
wytwórczości w walce o realizację zadań planu sześcio­
letniego i o podniesienie stopy życiowej mas pnacujących— 
autor stwierdza brak zainteresowania się drobnego przemy­
słu odpadami: a) paździerzy lnu i konopi, nadających się 
do produkcji płyt budowlanych; b) włosia nadającego się 
do wyrobów tapicerskich; c) tworów’ poziarafinacyjnych, 
spalanych pod kotłami w rafineriach, a będących cennym 
surowcem do produkcji kwasu siarkowego i wyrobu mydeł; 
d) ługów potrawiennych, odprowadzanych w hutnictwie 
do kanałów, z których można produkować żelazywy impor­
towane z zagranicy; e) odpadów drzewnych, częściowo zu­
żywanych przez przemysł drzewny.

Stwierdzając, że podobnych przykładów można przyto­
czyć więcej, autor wysuwa szereg postulatów pod adrd- 
sem przemysłu terenowego, rad narodowych oraz przemy­
słu kluczowego, opracowującego bilanse — zestawienia 
surowców wtórnych, niezbędnych dla przemysłu drobnego 
do wykonania planów produkcyjnych.

WYDAWNICTWA PWT — 1953 r.

P. N. Grigoriew i N. P. Maksimienko —■ „Elementy 
i konstrukcje żużlobetonowe“. Przekład z rosyjskiego. 
W pracy tej autorzy opisują przyspieszoną metodę przerobu 
żużli paleniskowych i wielkopiecowych na materiały bu­
dowlane oraz omawiają poszczególne elementy i konstruk­
cje z żużlo-betonu.

B. W. Łosikow i I. P. Łukaszewicz — „Towaroznawstwo 
naftowe“. Przekład z rosyjskiego. W książce autorzy oma­
wiają zagadnienie jakości i zastosowania produktów nafto­
wych, paliw, olejów, smarów i innych produktów o spe­
cjalnym przeznaczeniu, podając ogólnie własności rop nafto, 
wych i sposoby wytwarzania. W książce omówiono również 
zagadnienie transportu, magazynowania i stosowania pro­
duktów naftowych.

Z PUBLIKACJI ZAGRANICZNYCH
Doc. A. W. Konorow i prof. M. N. Koszurnikow — „Stroi- 

tielnyje matieriały“ (Materiały budowlane). Gosudar- 
stwiennoje Izdatielstwo Litienatury po Stritielstwu i Ar- 
chiłiekturie. Moskwa 1953.

Jest to podręcznik przeznaczony dla techników budowla­
nych, który może być również wykorzystany przez zaopa­
trzeniowców. Zawiera podstawowe wiadomości o materia­
łach budowlanych, ich własnościach i zastosowaniu. W pra­
cy tej przedstawiono osiągnięcia radzieckich technologów 
z dziedziny wynalazczości i zastosowania nowych i efek­
townych materiałów.

IRON COAL TR. REV. T. 167 NR 4452 — 
sierpień 1953 r., str. 312

The problem of waste fines. Metods of sturry reco­
very.

Omawiając problem marnotrawstwa najdrobniejszych 
frakcji węgla, mułów węglowych itp. autor zaznacza, że 
problem ten związany jest z niemożnością uzyskania ich 
w procesie przeróbki. Zastosowanie metody wiru syfono­
wego dla celów wzbogacenia miałów dato dobre rezul­
taty. Ustalono, że przez zastosowanie tej metody procent 
popiołu zmniejszył się z 15,7% do 11,9%.
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R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E  K O N K U R S U
DOTYCZĄCEGO KSIĄŻEK

POLSKICH W Y D A W N IC T W  GOSPODARCZYCH

Po rozpatrzeniu odpowiedzi nadesłanych przez czytelników na ogłoszony 
konkurs o książkach PWG Komisja Konkursowa przyznała nagrody nastę­

pującym osobom:

NAGRODA PIERWSZA w wysokości zł 1.000,— ob. Kumorowi Leszkowi z Dębicy.

CZTERY NAGRODY DRUGIE po zł 500 — ob. Prazuchowi Franciszkowi z Pińczowa, 
Machczyńskiemu Witoldowi z Łodzi, Ziembie Stanisławowi ze Złotowa, Olszew- 

■mbie Stanisławowi ze Złotowa, Olszew-skiemu Zygmuntowi z Łazisk Średnich. 
skiemu Zygmuntowi z Łazisk Średnich.

OSIEM NAGRÓD TRZECICH po zł 300 — ob. Mączyńskiemu. Tadeuszowi z Nowego Sącza, 
Woźniakowskiemu Albinowi ze Stalinogrodu, Dańczakowi Czesławowi z Warsza­
wy, Frenktowi Stefanowi z Warszawy, Krzyżewskiemu Tadeuszowi z Krakowa, 
Dymusowi Stanisławowi z Czeladzi, Gałatowiczowi Wacławowi z Warszawy i Po- 
horeckiemu Wacławowi z Gliwic.

NAGRODY KSIĄŻKOWE w postaci bonów wartości po zł 50 — otrzymują ob.: Brandt 
B. z Poznania, Buczkiewicz F, z Odolanowa, Budzyński M. z Warszawy, Bugajny 
F z Milicza, Dłutek St. z Gdańska, Dziennik Wł. z Piły, Ełk z Warszawy, Glinka 
St. ze Stalinogrodu, Grabara A. z Częstochowy, Hortyński St. z Bielska-Białej, 
Knopkiewicz St. z Gdańska, Koczorowski /. z Poznania, Kulpiński J. z Warszawy. 
Kurzyński St. z Łodzi, Lechowicz M. z Gdańska, Lipowski M. z Łodzi, Nadarkie- 
wicz K. z Lublina, Nawrocki M. z Warszawy, Pałasiński B. z Warszawy, Pawłuk 
R. z Gliwic, Podgóreczny J. z Bydgoszczy, Pomierska H. z Sopot, Przymusiński Z. 
z Jarocina, Sawicki St. z Poznania, Suwała K. z Gorzowa Wlkp., Szewczyk Z. 
z Czech, Taff A. z Krakowa, Wachowski A. z Inowrocławia, Zacharski M. z Wro­
cławia, Zgierski Z. z Łodzi.

Ob. Budzyński M. z Warszawy i Pogóreczny J. z Bydgoszczy proszeni są 
o podanie dokładnego adresu.

POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE serdecznie dziękują wszystkim uczestnikom 
konkursu za nadesłane odpowiedzi i proszą o dalszą współpracę.

Wydawca: POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 860-71 do 73 wewn. 36.

Redakcja: Warszawa, Żurawia 3, paw. IV, pokój 69. tel. 802-11 w. 789-

--------------Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze ~
Prenumerata: miesięczna zl 10- kwartalna zl 30,- półroczna zl 60.- roczna zl 120.- Cena numeru pojedynczego zł 5 .-

Zamówienie PWG 50/Cz/54 Podp. do druku 28.1.54, druk ukończ, -3.fl.54. Pap. druk sat. k! V II 60 r  fil X 86 
ark. wyd. o Zam. 122/c. Nakład 9180 egz. Zakl Graficzne i Wyd. Dom Słowa Polskiego, Warszawa. S 5-B-11901

Cena egz. poj. zł 5.—


